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Roae pojedyńczy SO fon. 


dległościowo-Socialistycznej odbędzie się we Środę dnia 12 listo- 


pada r. b. o godz 6 popol, w Sali Muzeum Przemysła i Rolnic- 


twa Krakowskie-Przedmieście 66. Porządek dzienny: I) niedziel- 


godz. dzień roboczy. 


Miasta domagają się sekwestru! - 
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Dąbrowa Górnicza, 9 listopada. į kwestr zboża zapobiegnie brakowi chleba. 


(TeL własny). 


Rada miejska przyjęla jednogłośnie nagły 


wniosek, by ze względu na groźny stan a- 


Rząd i posłowie z Zagłębia Dąbrowskiego œj prowizacji miasta zwrócić się do ministe- 


trzymali następującą depeszę: 


„Chleba brak! Ludność głoduje. 
(rzenie wzrasta. 5 ; 

Rada miejska i magistrat uważają, że 
jedynie najenergiczniej przeprowadzony se- 


Represje przeciwko rob. 


„| zjum o niezwłoczne zarządzenie zaopatrze- 
Wzbu- nia miasta w zboże. Prosimy o natychmia- 


stową pomoc. 


Prezydent m. Dąbrowy Górniczej 
dr. Adam Piwowar. 


rolnym w JMałopolsce. 


Starosta bojkotuje uchwały Sejmul 


Tarnów, 9 listopada 

(Tel. własny). 

Klub posłów socjalistycznych otrzymał 
'następującą depeszę: 
> Zapowiedziane masowe wydalanie 
elużby folwarcznej, jako represja za nale- 
żenie do Związku już się rozpoczęło. Robot- 
hikom — zajętym stale od lat kilku, lub 
kiirunastu w jednym miejscu, którym wy- 
ślano świadectwa, stwierdzające wierność, 
pracowitość, pilność — wypowiedziano pra- 


cp od pierwszego stycznia 1920 r. za nale- 
żenie do organizacji zawodowej. 

Pośród zimy znajdzie się mnóstwo lu- 
dzi bez pracy, żywności i dachu nad głową. 

Starosta twierdzi, że ustawa o załatwia: 
niu zatargów zbiorowych w Galicji nie obo- 
wiązuje. 

Prosimy o interwencję przez inspekto- 
rat pracy przy wyposażeniu go w egzekuły- 
wę. 


Zw. Zaw. Rob. Rolnych w Tarnowie. 


-Na Sasku Cieszyńszim grozi strajk. 


- Cieszyn, 9 listopada. 
(Tel. własny). 


Dziś delegacja Związku Zawodowego 
| Robotników przemysłu górniczego rozma- 
wiała z Brandem, przewodniczącym koali- 
tyjnej komisji węglowej. Brand oświad- 


fł, że pisma polskie Czesi przepuszczą, 


jeżeli ton, w jakim one piszą o Czechach 


(zostanie zmieniony. Więźniów Czesi ' na- 
tychmiast wypuszczą. Bez dochodzeń nikt 
mie zostanie na nowo aresztowany. Czesi 
gadaja jednak, aby w Karwinie powstała 


Rok temu dni Najdestojniejszei Rady Re- 
emczjnej były już policzone. Zbliżała się ku 
zsławnemu schyłkowi epopea jej błędów i 

jej tchórzostwa. A zarazem, jak zdawsło się 
wtedy niemal wszystkim, umierała w Polsce 
dea monarchiczna. Pozostał bez realizacji 
ojskł konstytucji Królestwa Polskiego, o- 
racowany w Komisji konstytucyjnej pierw- 
czej Tymczasowej Rady Sianu. Nie znalazły 
zeczywistnienia nadzieje i tęsknoty rodzi- 
ej arystokracji i biurokracji, pragnących się 


komisja złożona z dwóch Czechów i dwóch 
Polaków, któraby rozstrzygała, czy ktoś ma 
być aresztowany, czy nie. Polacy na tę pro- 
pozycję nie zgodzili się, gdyż nauczeni do- 
świadczeniem wiedzą, że wszelkie komisje 
podobne, to jest tylko mydlenie ludziom 
czu | przewlekanie sprawy. Górnicy o- 
świadczyli, iż zgodzą się, aby zadanie roz- 
sirzygania wzięła na siebie specjalna dele- 
gacja komisji międzysojuszniczej z siedzibą 
w Karwinie. Jeżeli Czesi tego projektu nie 
przyjmą, wybuchnąć może strajk w ponie- 
działek lub wtorek. 
WDR POGORIA WE Ae 


Upiory. 


wywody świeże nieraz nawróconych zach^- 
wawców, którzy usiłowali wmówić w naród, 
że monarchja jest najbardziej liberalną i od- 
Powiadającą duchowi czasu formą rządów. 

Z chwilą, gdy manifest Rządu Lubelskie- 
go stal się wiadomym powszechnie, wezbrala 
z potęgą żywiołową fala ruchu republikań- 


skiego, demonstracja robotnicza zdmuchnęla 


regentów niby domek z kart. Państwo Polskie 
uznano ła Rzeczpospolitą bez protastu z niczy- 


iej strony. 
upić dokoła tronu. Nie przekonały nikogo Rząd Moraczewskiego zapewnił ludowi 


- 


my pochód. 2) Sprawa Konstytucji w Polsce. 3) Zamach na 8-0 


demokrację polityczną. Dał mu powszechne 
prawo głosowania, szereg swobód obywatel- 
skich, wolność strajków, demokratyczną bu- 
dowę samorządu. Jednocześnie socjalizm pol- 
ski uczynił krok dalej, wystawi! nowe postula- 
ty, by rozpocząć walkę o przebudowę społecz 
dok nec na drogę demokracji socjali- 


s ej. W zakresie stosunków prawno - pait- 
stwowych wniosek konstytucyjny Związku Pei. 
skich posłów socjalistycznych jest próbą ści- 


ślejszego skoukretyzowania żądań klasy robwt- 
niczej. 


Rządy ludowe miały głównego wroga w 
obozie narodowo - demukratycznym. To nie 
konserwatyzm bojował z nimi w pierwszym 
rzędzie, ale wulgarna reakcja drobnomiesz- 
czàństwa, paskarzy i pólinteligencji. Ziemianie 
zacisnęli zęby i nie dawali zboża. Finansjera 
miłczała i nie dawała pieniędzy. Hałas, gwalt 
i „zmachy stanu“ czynił thim narodowo dem- 
kratyczny, którego przywódcy operowali pro- 
gramem republikańskim, powoływali się na 
wolę większości narodu, afiszowali swój najda- 
lej idący demokratyzm i liberalizm. / 

Podczas wyborów sejmowych świadoma 
siebie konserwa wytrwała w cieniu. Na planie 
pierwszym uwijali się wciąż demokraci nary 
dowi, posuwający się niekiedy do giestów de- 
monstracyjnych radykalnych, jak proklamowa- 
nie suwerenności Sejmu przez p. Korfanteg: 
lub wynurzenia p. St. Grabskiego w „Kucje- 
rze Warszawskim“ na temat reformy rolnej. 

Za kulisami wszakże nie ustawała pracz. 
Stery arystokratyczne, notorycznie znane ze 
swej niechęci do ustroju republikańskiego Pol. 
ski opanowały cichutko i bez hałasu lwią część 
placówek zagranicznych, biorąc na dostojne 
barki reprezentację interesów i polityki zńię- 
nawidzonej Rzeczypospolitej. Hr. Zamojski w 
Paryżu uprawia flirt z klerykalnymi rojalista- 
mi Francji. Ks. Sapieha w Londynie „wyko 
rzystuje* w imieniu demokracji polskiej zna- 
jomości osobiste pośród lordów torysowyskich. 
P. Skirmunt w Rzymie, jak wieść niesie, dba 
raczej o potrzeby Kolczaka i Denikina, niż 
własnego państwa. 

A jednocześnie rozpoczęto swoistą, nie. 
zmiernie charakterystyczną kampanję prze- 
ciwko Sejmowi. 

Sejm jest atakowany z różnych stron, Ko- 
muniści odrzucają go w imię ideału sowieckie- 
go. Stanowisko Polskiej Partji Socjalistycznej 
jest inne. My domagamy się rozwiązania w sto- 
sowmej chwili dzisiejszego nieudolnego Sej- 
mu, by niezwłocznie przystąpić do wyborów 
nowego. Liczymy, iż nowe wybory zwiększą 
przedstawicielstwo socjalistyczne, wyjdą na 
korzyść szerszej demokracji włościańskiej, ror- 
biją lub zredukują wpływy-żywiełów reakcyi- 
nych czy to prawicowych, czy też tak zwanyci: 
centrowy ch. 

Przyjrzyjmy się teraz antysejmowej akcji 
kół zachowawczych. 

Spotkamy tu przedewszystkiem  eśmie- 
szanie tego faktu, że w pisrwszym parlamancie 
polskim zasiadają w liczbie znacznej włeścia- 
nie. Spotkamy dalej utyskiwania na ordynacie 
wyborczą, dającą rzekcmo przewagę „drobnym 
rolnikom“, jakgdyby coś innego było możliwe 
bez ograniczenia powszechnego prawa wybor- 
czego — w kraju rolniczym. Spotykamy wrest- 


cie „migawki republikańskie", wystawiające 
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wszelkie niedomagania I tragedje społeczne, | wręcz 


jako skutek republikańskiego ustroju państwo- 
Ww 


ego, 
Równolegle jęli działać doświadczeni, przeć 
biegli i zrównoważeni stańczycy krakowscy. P 
Biliński ujął w żglazne ręcę zarząd minister- 
jum skarbu. Raz poraz szerzone są pogłoski > 
rychlem nadejściu Pobrzyństjęgo, o gabinecie 
„prawdziwie“ twardej ręki, 
| Ziemiaństwo zdobyło się na zbudowanie 
, Własnej, potężnej i zwartej organizacji poli- 
tycznej. Połączone zrzgzenia į towarzystwa 
obszarnicze stanowią już dzisiaj zupełnie po“ 
ważną siłę, peluą rozpędu zdobywczego izadu 
łania w swoje sily, , 

Wszystkie czynniki powyższe nie utworzy- 
ły jeszcze jednolilego frontu, kłócą się często 
pomiędzy sobą, nięchętnis. odkrywają karty. 
„Wolni strzelcy“ w rodzaju p.p. Niemojewski 
go i Nowaczyńskiego popełniają niekiedy zā- 
bawne niedyskrecje, całą jednak tzarna fala, 
napływająca zwolna, miiczy, nie ujawnia pla- 
nów i zamiarów, Ne 

Pomimo to łatwo zrozumieć, że gra idzie © 
przyszłość demokracji"politycznej w Polsce, że 
czyjeś ręce. usiłują zawiesić miecz Damoklesa 

„mad bytem Rzeczypospolitej, Z całem poczu- 
den odpowiedzia lnóści trzeba powiedzieć: de- 
mokracja jest w poważnem niębezpieczeństwie, 
eg Ciekawie wygląda sesja jesienna sejmo- 
wej Komisji konstytucyjnej. Ci sami ludzie, 
"którzy w maju podpisywali: wnioski konstytu- 
cylne o treści” jaskrawo demokratycznej, — 
idzisiaj z lekiem sercem przyjmują różne 
mornie drobne, faktycznie istotne „poprawki“ 


EEK 


oraz toczące się wokół niej walki 4 targi są 
Sn] jednym jaskrawym dowodem nieydol- 
ności |, co więcej, bezmyślności obeonego Sej- 
mą. Ledwo trzy miesiące temu, po długich, 
Błóówiezih nawet namysłach, w spóźnionym 
terminie dnia 23 lipca uchwalono monopol 
zbożowy. Nie upłynęło ośm tygodni, i nagie, 


okazala się konieczność sekwestru, który 
E jedyaio tissai i logicznem 


gozwinięciem zasad uchwalonej ustawy, posta- 
mowiono naraz przerzucić się na kraniec prze- 
ciwny, zmienić same podsiawy systemu, zaczę- 
to głosić blogosławieństwa wolnego handlu i 
zapowiedziano nową ustawę. Jak zwykle by* 
wa, Sejm rozpoczął nanowo przewlekłe i jalo- 
we dyskusje, ra kulisami odbywają się ordy- 
mamie targi, intrygi ministerialne, nie licząc 
się z tem, że wytwarza się w ten sposób 


chanie szkodliwy stan przejściowy, że zwią: | sia ni ; ; : 
m sadę wolnego handlu ziemiopłodami cały kraj, 


zuje się ręce rządowi dg wszelkiego energiez 
niełszego działania, że przyspiesza się grożącą 
katastrofę głodową, i 
| * Trzeczywiście, ze wszystkich sirom kraju, 
ezezególnią z terenów przemysłowych i gór- 
niczych, nadchodzą wieści przeżażająte g klęe- 
ce*głodu, wynędzniałe rzesze robocze nie mo- 
gą bez pożywienia pracować, życie ekonomiez- 
hugo kraju ulegają coraz dalszej 


zacji. 
("A tymczasem, wśród ogólnej korupcji 


wśród rozwydrzońnego egolzmu obszarników i szed} 


zamożnych chłopów, większość sejmu - prawi, 
„maprzekór własnym uchwałom z przed kwar 
talu, o błogóslawieńwach wolnego handlu. = 
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= Rochalem Cię, Ojezyzno moja, jak musial | 


Kochać Ciebie każdy niepodiy czlowiek na zio- 
młstej męczeńskiej zrodzony, Jako „dziecko 
jeszcze gardzilem żaborcą i nienawidziłem go. 
Miłość i nienawiść z piersi Twych, ziemio mo- 


„ wyssałem. 
* Mie połęge miłości tej popadam. — na. 0b- 


—=Śnitem więdy o Tobie, jak o szczęściu i 
bydzilem się wzruszony, bo mi jeszczę w u" 
szach brzęczały seunę dźwięki mowy naszej, 
bosoczy moje widząc naokolo- obce nieba, Iwa- 
rze, mury, przepojone były. wizjami rzeczy 


"Jeżeli tęsknota, dochodząca do choroby, 
miłością jest; jeżeli myśl wcięż ku jednej sprae 
wie zwrócońa, $ miłości świadczy; ieżali po- 
stępki prawdy uczucia dowodzą = to, zaiste, 
kochatem Cię, Polsko! ; 

* Zdarzało stę, że o wszystkiem zapominąas 
legh, że wszystkie:1 gardziłem — sobą nawet 
= ale nigdy 0 Tobie nie zapominałem i na 
Majestat twój n'gd; bluźnierstwą nie rzuciiem. 

| Wymfoslą, twardą, alo: eprawiedliwą i 
piękną widzu tem Cię w tęsknocie i w myśli— 
a wd twój mężny, zdrowy; } z tajemnica dzio 
jów łamiący się dzielnie, jako inse narody 
świata, 

Ajbewiem'nie wątpiłem nigdy prawie, że 
zmartwyciwstaniesz. A jeśli kiedykolwiek 
zwęłtpilemi na chwilę, świat wydawał mi się 
wówczaz amielmikiem bezbożnym, wszetecz- 
nym | plugawyny, 

'8ynem twym byłem, Ofczyzno mola, nie 
łepszym, niż tani, a kochatem Cię z żarliwo” 
ścią, na jaką stać minie było. 

„Rok temu spełniło się, W ciąło. obiekty się 
aajeńmione siy „romantyczna”, 8. co było wye 
sgine stało się — nujprawdziwszą prawdą 
świata. 


(Yb SOTNI K", włoret, 11 


umierała w Polsce idea monarchiczna, Dzisiaj 


Widmo kleski głodowej. - 


Losy ustawy aprowizacyłnej na n 1919/20}. 


wszelkiej lączności z robotniczemi. Sia waśni, | sześciu wych 


tych celów. Że doskonale orjeniuje się, na ja” | żer z trudem 


się dzisiaj, w tę rocznicę? 


niw i borów polskich.» - 


TERE oz = EŻZE 


listopada 1919 r.” 


2 
a 


reakcyjne do własnych elaboratów z dalszem podniesieniem ceg na artykuły 
"ses sześciu miesięcy? W tej chwili ciosy spa- | pierwszej potrzeby, Katastrofalnym spadkiem 
ają na bierge prawo wyborcze, na zasadę ja”ji tak adeprecjonowanej waluty, w związku z 
diioizbowości, ma prerogatywy poselskie, jutro | tym nowemi zetarzami i strajkami, spotęgo” 
będziemy świadkami o wiele-ważniejszych a- | wana korupcją na kolejach, słowem anarchją, 
taków, f ! Już dziś, wiemy to aż nadto. dobrze, mimo sus 
Polska Partja Socjalistyczna «zra, Że o- | powych kar, CzĘG6 zboża ucieka na pasek. Wys 
kres obecny jest doba bezpośredniej walki 0| starczy rzucić hasło wolnego handlu, a produ* 
goejalizm. Demokracja polityczna nie wystar- | cenci zapomną natychmiast o kontyngencie, i, 
eza nam nawet, jako progrąm minimalny. Pra- | kgrzysia.ąc z pozostawionej swobody, wyprze» ` 
gniemy wetelenia w życie zasad demokracji | dadzą zboże po wyśrubowanych cenach po» 
społecznej. © jednem wszakże trzeba patmię- | srednikom. A Skoro maz zboże znajdzie się w 
tać. Epoka soc,alistycznej przebudowy spolęe!- rękach spekulantów, lub, wskutek nieograni- 
uej będzie epoką histur, czną'w ścisłem słowa czopej konsumeji, zniknie, nie znajdzie się 
znaczenin, obliczoną ną długie lata. W ci wówczas taki rząd „silnej reki“, któryby zdo» 
tych lat zdarzać ię mogą fazy powrotnej fali | ta? milon obezarników 1 ehłopów zamknąć 
ai 0% dluższe czy krótsze cofanie SiĘ | jecgocześnię w więzieniu s niedostarczenię 
wstecz, i ; Ją” zehtu: nie głarczyłoby ani więzień, ani 
Drzewó reakcji est, jak powiedzial -tow. mnia represja bylaby desialowe, bo 
Moraczęwski, podciętć u korzeni, ale ma jęsz- | nję gkszyłaby ani o jedno ziarenko zapa. 
026 zielonę liście, Bieżące tygodnie i miesiące | sów rządu. > 
— to wielka ofensywa renkcji przeciwko pla: | — Na gekwostr wówczas będzie już za późne, 
cówkam, demokracji politycznej, Socjalizm W Wprowadzając wolny handel większość 
imię swego psogramu Spolecznego, w imie | ginawa = zaślepiona egoizmem posiadaczy, 
swej idei przewodniej musi ten atak reakcji z | _ sciaga na kraj klęskę glodową i katastrofę 
„całą moca odeprzeć. „ — społeczną. w 
W listopadowych duiach roku. ubiegłeg j 


upiorne widma powstają z mogił. Lecz nad m 
narchicznymi upiorami, pad panowaniem ksją- 
żąt i hrabiów, biskupów, obszarników j finan- 
sistów, nad marzeniami o przedwojennej Euro- 
pie-trzeba przywalić ostatecznie i nieodwolal- 
nie kamień grobowy. l 

M g M. Niedziaicowsti. 


Na marginesie. 
— Gdzie tu wagon drugiej klasy? ss zaś 
pytuję kondukiora po tem, jak obieglem już 
kiika razy peron W poszukiwaniu wagonu drue 
giej kłasy, 
= A 0, = wskazuje mi konduktor wagow 
-f trzeciej klasy, na którym widnieje przekreślm 
za trójka i kredą dopisana cylra 2. | 
Nie zastanawiam się dlugo nad pomyslow 
wością dyrekcji kolejowej, która w sposób tak 
prosty i zarazem tak genjalny radzi sobie z 
brakiem wagonów, i jednym skokiem jestem 
w wagonie. w AR 
— Na ławce przeznaczonej dla czterech osób 
siedzi już pięciu pa < syg co że nio 
przeszkadza joszezo bardziej się ścienąć i zro 
gan" j 


Przęcieramy zdumione oczy: oglupienie, 
czy nędzna intryga? I jedno, i drugie. . 
Wystarczyśsobie tylkę uprzytomnić, że 
projekt woinega handlu by! wysunięty przez 
narodową deimokrącję, aby zrozumieć jegaj 
podstawy i cele. Endecja widzi w waląpm hane| r 


ace dla mnię. fi 
= Przed wożną, wypowiadam uwagę, ng- . 
mo nig ulokowalibyśmy się tak wygodnież 


dlu środek do odwłeczenia reformy rolnej, a|i logo moje rozpiera wdzięczność dla. wszygte 


zarazem do skapiowania sobie chlopów i, co | kich niewybrytych dotychczas eprawców woj 
dalej, dę oderwania partji włościańskich od | ny, mimowolnyci i umyślnych, dzięki którym 
ych warszawiaków wygod= 
wyzyskiwać wszelkie sprzeczności inleresów | nie mieści się na czteroosobowej ławce. 
roboiniką į ęhlopa, budzić najpodlejszerżądze,| > Za mną do przedziału pakuję gię jeszcze 
grać na najniższych Jas opiech <- to przecież| dwóch panów w bekieszach i. wysokich żół- 
zwykła tej „partii“ metoda. Endecji i obszar-| tych butach, pod samą górę zapinanych; za nie 
nikom gra się udala; stronnictwa chlopskię w |mi —+- jakiś kolejarz, trzy panie oraz dwóch 
sejmie lawą poszły za obszarnikami. — + tragarzy z licznym bagażem. ; 
Związek narodowo-ludowy nawet nie Ponieważ przeciwległą ławkę zajmuje już © 
próbuje maskować lub ukrywać swych tstot- | trzech rasowych „żubrów“, jako czwarty pasa- 
je *ę m em wciska żię jedna z pań, z poz ` 
wystawia się przez za”|ru nauczyrielke, wyjeżdźnjąca na kondycję, 
/resztą zaś pasażerów zajmuje przejście, bądź 
stojące, bądź iedząc na bagażach. ~ o 
Wreszcie krótki sygnał i pociąg ruszą, ** 
- Rozglądam się po przedziale i obserwuję 
towarzyszów podróży. : 

"Pomiędzy podróżnymi rzuca się w oczy 
węstru, Wygłodzić i zamorzyć chcą jedynie o- | dóży odsetek ziemian... P 
pornego im robotnika w Kongresówce | Mało- Ziemianie pojęli, że w organizacji siła 
polsce. Że w ten sposób wzmacniając swój | na dobre organizują się. Jedni wracają z po 
kramik partyjny, prowadzą na brzeg przepaścij siedzenia Towarzystwa Rolniczego; drudzy z 
cały naród, cóż to.ich obchodzi. Byle handel zebrania Związku Ziemian; tnnt mieli coś do 

ł St ża 3 szaty EE ;zała vienia w Śvndykarie Rolniczym. 
Sytuacja jest dziś ntesłychanie poważna miarę jak oddalamy się od Warszawy 
i niebezpieczna. Przejęcie zasady wolnego | temperatura w przedziale podnosi się. Mój są- 
bandlu grozi krajowi głodem, wstrześnieniami, | siad utrzymuje, iż temperaturą w wagonie bę- 


DLLEAS EDA NI 


dowodem najlepszym jego polityka w Poztań- 
skiem, gdzie dzierży wladzę w swych rękach 
niemal niepodzielnie. Otóż dla- Poznańskiego, 
w którem zboża jest nadmiar, endecy domaga- 
ją się z calym cynizmem zasady ostrego sek- 


Podniosfaś się z martwych, a wieko trum | nego roje, spłodzone w brudzie i zgniliźnie 
ny twej podjęły bagnety twoich bojowców. ` | niewoli, pasożytują na ziemi twojej... zdrajcy, 
Ą ci, co plwa!l na nith, padli wnet na ko- | Judasze albo i jurgielinicy pobitych carów À 
lana przed n.mi, jako przed błyskawicy Pana. | cęsarzów, złodzieje, lichwiarze, mowy polskiej 
Podniosłaś gię z grobu i aż EZ ający, Mimo to dana im jesi wlar 


o | nawet ni 
- Dzisiaj dzień teole o? wt gae da lęki „ nad ludem, taka samą wla- 
*©zemuż w sereu mojem radość nie krzewi | dza, która lud polski znieważala, poniżała, 
kańbila, gdy leżełzś uśpiona — Ojczyzno moja!. 
Gorzko. | strasznie w dzień odrodzin ` 
Twoich. l ; 
(Ci, e6 grzebali Cię, ci, co naigrawali się 
nad Tobą, ei, c sprzedawali Cię — chodzą. w 
 ogniąch przemocy i, bezpieczni, bezkarni, jako 
lzbóje w jaskini knowają przeciwko Tobię, lud 
zniechęcają do Ciebie, szaty Twoje sei 
z klejnotów sławy, ludowi Twemu każą mrześ 
7 x '» płodu, 2 mrozu, z chorób = aczkolwiek znor . 
dliwa gwiazda. wu nie oni to ale tea lud wlaśnie krwią gwo= 
Wszakże rok temu dusza moja śpiewała a! ją, nagi i glodny, granice ojczyste wyzuacza, . 
REDA bra weżelnie a myśl gorzala ja- |  Qyrutne zwątpienie rozszczepia me serce, 
p: RIF l or I nie wiem dzisiaj, kto powstał, gdy rok 
„Mary niewinnie pomordowanych, skry- temu kamień z grobu Tweg' odwalono — Oje 
tobójezo 1 podle... widma nieszczęsnych... por Cyma to moja, Matka Wspaniala, czy nową 
gromy.. upiory torturowanych. bezkarnie.. karczma i nowa szulernia dia jasnych panów? 
krwawe maszkary uchodźców naszych, wraca- Ppojskaż to jest piorunowemi drgnieniami. 
jących z Rosji a dręczonyćh, zabijanych nawet) yoli pnąca Się na wyże Ludzkości, ramię w 
gdy wzrok ich stęskniony zachwyciła zieleń ramię z innemi narodami—czy upiór z XVIII . 
e » K ad i- powstal i grobu, aby zapaść się 
By twarz twoją ujrzeć, brodzie muszę|w nędzę śmierci i ni m nieróbstwoa cho 
przez bagna przepełnione trupami i wyziewa- | rób 1 bezkarnością w) tępków przeżarty? = 
mi krwi niewinnie į bezkarnie wytoczonej../ Nio — pręcz zwątpienie! i ZE 
To ofiary tych, co znakiem plomiennych Jak wierzyłem w niepodległość mimo 
twych bojowców chełpią się bez zasługi, blyé | wszystko, tak wierzę, że rychło rycerze duchą | 
skawicą Legji Twej nieśmiertelnej, znakiem || pracy przepędzą larwy piekielne obecnej 
Srzelea... doby. r ! F 
£ Zjawcież się i ogniem swych sere sprm - 
wiedliwych spalcie robactwo, bronią swej wot 
li pobijcie grabarze, światłem prawdy i milos 
ści rózwiejcie, wysuszcie te brudne mgly, któr 


re duszą Dieryzną nai 


Czemu myśl moja brnąć msi dó Ciebie 
poprzeć mgły brudtte i krwawe? 

Wszakże rok temu przejęty bylem ogniem 
entuzjazmu 1 wiary {í oblicze twe jaśniało mi 
anielsko i ni lanie. w 

Wszakże rok temu, na widok wroga, któ- 
ry na postać twą spojrzawszy, ugiąt się w 
skruszę, błagajge o życie *), znowu ujrzałem 
nięomylnie, żę światłem rządzi boża, sprawie 


" To bota, przesiąknięte krwią robotników, 
parobiów, kobiet, matek nawet, którę złoczyń- 
ca pod imieniem twego rycerza, Ojczyzno, 
krwawi, kateczy, katuje.. Robactwo, wstręt 


- 
i 
' 


4 Oficerowie niemieccy rwrócwh wię w Hat „| Zygmunt Kisielewski. s 
dzie 1918 r. do Piłsudekiago, który właśnie w: | 3 RD i PPR Z 
byt z Magdeburga, z bieganiem o ratuneś. 1 EETAS 
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wych na wyższe szkoły ogólno - kształcące, o- |ją w wysokim stopniu pracę wychowawczą. 


e stale się podnosić w miarę, jak będziemy 
lać się od Warszawy, zdaniem jego, byłe- 

o dowborczyka, najchlodniejszego miasta na 
wiecie. Nie podzielam jego zdania i uważam, 
podnoszenie się temperatury jest w ścisłym 
jązku ze zbliżaniem się pociągu do Zaglębia 
qbrowskiego i do palących się tam Ogrom- 
ych zapasów zgromadzonego węgla. Tak, czy 
wak, tuż za Grodziskiem w przedziale na- 
zym pierwsze lody już przełamane i rozmo- 
ra staje się ogólną. 
„Rej wodzą, naturalnie, ziemianie. 
,»— Sąsiad wszysiko wykopał? 

=-  Gdzietam, pięódziesiąt morgów mam 
fiewykopanych. 

~, m Co, strajkowali? 

' — U mnie nawet nie strajkowali; ale nie 

Z dostać kopaczy na akord, a na daiów- 
i żądali po ośm marek lub po ówiartce karto- 
i Postawiłem na swojem i wcale nie wyko- 


— Szkoda, odzywa się trzeci obszarnik, 
płarszy już jegomość. 

— Szkoda, nie szkoda; dla mnie to warto, 
fe nie ustąpiłem i postawiłem na swejem. 

© „— A jak tam płacą za ziemniaki? 

| Cena niezła — pięćdziesiąt marek. 
„+ =— U mnie strajkowali trzy dni, pomimo 
bo zdążyłem wszystko wykopać i zadolować. 
Być może, że i z orką pod oziminy u mnie 
skończone, — odezwal się znów stary ziemia- 


=- Ja tam nie mam się czego spieszyć — 

tł dalej „uparty“ żubr. Póki będzie obec- 

rząd, rząd tolerujący „chlopskie Sejmy”, 
formalskie zjazdy i t. p. bolszewickie porządki, 
emiaństwo nie powinno wcale ręki do roli 


| przykładać. 


— Ależ, cu też pan wygadujesz, żachnął 
Bię stary ziemianin; już nie mówię o głodzie w 
gałym kraju, ale nasz własny interes. jakby 
pa iem wyszedł? 
— Furda, szanowny panie, odbierzemy 
gobie przy innym rządzie. A co do głodu w 
miastach, to tyle powinniśmy dbać o nie,.co 
e o nas dbają. Môj. sąsiad w Sochaczew- 
kiem nie wykopał sto morgów buraków i do- 
zrobił, — | 
Kiedym słyszał takie zdania, wypowiada- 
e bez zająknięcia się, nabrałem szacunku. dla 
ych kamieniczników, fabrykantów i tn- 


| pych „paskarzy miejskich", będących niewin- 


meian BE 


| pymi barankami w porównaniu z opisanym 


„żubrem”, Roman Boski. 


| Dtwały Zjazd 


| fatal światowy P. , 


; OPIEKA NAD DZIECKIEM. 

= Rezolucja tow. Sempolowskiej. 

3 4. Dziecko z tytułu swego życia-i istnie- 
ma prawo do otrzymywania odpowied- 

ega dla swoich lat wychowania fizycznego, 


W 
w, 
< 


| umysłowego i moralnego. 


Wychowanie winao być mu zapewnione 
państwo, a przez urządzenia spoleczne 
dos ne, jako czynienie zadość prawom i 
potrzebom. 
Wobec tego, że Klęska przedwczesnej 


| bmiertelności, słabości fizycznej, wyzysku sił, 
ciemnoty, glodu, wysiępku, wszelkiego rodza- 


ju bólu i cierpień dotyka przedewszystkiem 


| dzieci proletarjatu — klasa robotnicza włącza 
do swego programu wałkę o prawo dziecka. 


(+ 2 W pracach sejmowych, w akcji orga- 
nów samorządowych dążyć się winno do usu- 
nięcia tilantropijnego charakteru- instytucyj 


| ġpieki nad dzieckiem przez stopniowe uspo- 


łecznianie filantropijnych instytucyj na pod- 
stawie prawa państwowogo —a jednocześnie 
na zasadzie tegoż prawa zakladanie nowych 
instytucyj państwowych, samorządnych i samo- 
pomocy robotniczej. 

Rezolucja tow. Bobrowskiej. 


8. Zjazd K. O. P. P. S. wzywa wszycikie 
organizacje partyjae do jakna;gorętszego po- 
pierania akcji w sprawie ochrony dziecka, a 
w szczególneści do organizowania Oguisk | 
Domów dziecięcych. 


W SPRAWIE SZKOŃWEJ. 


Rezolucje Komisji szkolnej Zjazdu, przedlożo. 
ne przez tow, Prau3s4, 


1. Stopnie i rodzaje szkól. 


nicznie ze sobą spojone i musi objąć następu- 
hs stopnie i wodzaje zakładów wychowaw- 
gzych: 

A. Wychowanie powszechne obejmuje: 

1. Zakłady macierzyńskie dla dzieci do 
fat 4-ch. 

2. Domy dziecięce dla dzieci od lat 4 do 7 
id -ae powszechne dla dzieci od lat 7 

1 

4. Szkoly zawodowe codzienne z nauką 
ograniczoną do pracujących zarobkowo, Pro- 
gram tych szkół winien uwzględniać obok 
przedmiotów zawodowych także ogólnokształ- 
gce oraz wychowanie obywatelskie. 

Nauka wieczorną i niedzielna powinna 
fbyć zniesiona. 

B. Szkolnictwo wyższe obejmuje: 

5. Wyższe szkoły ogólno = kształcące dla 
gmlodz ży od lat 14 do 18, t 

6. Uniwersylely i najwyższe szkoły za- 
godowe. ` 6 

Celem jaknajszybszej realizacji ustroju 


a, by ministerjam oświecenia przystąpiła 
łocznie do, stopniowego przekształcenia 
ch szkół średnich 7-mio i 8-mio klaso- 


Ze względu na dotkliwy brak nauczycieli 
wskazanem jest przejściowo przygotowywanie 


Budowa edukacji publicznej w państwie 
Polskiem powinna być ujęta w formy orga 


ychowania w myśl powyższych zasad, Zjazd | 


raz do organizowania siedmioklazowych sżkół 
powszechnych. 

Zjazd domaga się również jaknajbardziej 
energicznej akcji w sprawie organizowania 
szkół zawodowych średnich, do których mo- 
głaby wstępować młodzież po ukończeniu 
czkoły powszechnej. Akcja ta powinna być 
ściśle skoordynowana z nakreśloną organiza- 
zacją szkolnictwa powszechnego. 


2. Kształcenie nauczycieli, 


Równocześnie z organizowaniem szkol- 
nictwa w państwie Polskiem, podjąć należy 
systematyczną i planową akcję okolo przygo- 
towania wychowawców i nauczycieli dla 
wszystkich typów szkół. Dążeniem naszem 
jest, by ogół wychowawców i nauczycieli miał 
jednakowe wykształcenie ogólne na pozio- 
mie szkół średnich, oraz odpowiednie przy- 
gotowanie zawodowe, W dobie obecnej two- 
rzyć należy: 

1) Seminarja dla kształcenia wychowaw- 
czyń w zakładach macierzyńskich i domach 
dziecięcych. Seminara te winny stać na po- 
ziomie średnich szkół zawodowych, 

2) Sześcioletnie seminarja dła nauczycie- 
li szkół powszechnych, obejmujące program 
dotychczasowej szkoły średniej oraz dwulst- 
nie wykształcenie pedagogiczno - zawodowe. 


do zawodu nauczycielskiego miodzieży z od- 
powisdniem wykształceniem ogólnem na spe- 
cjalnych kursach. 

8) Seminarja i odpowiednie kursy kształ- 
caco siły nauczycielskie dla szkół zawodo- 


ch. 

Odnośnie do kształcenia nauczycieli wyż- 
szych szkół ogólno - kształcących i seminar- 
jów nauczycielskich żąda Zjazd obok wyso- 
kich kwalifikacyj naukowych, należytego 
przygotowania pedagogicznego. 

8. Uposażenie nauczycielstwa, 


Zgodnie z uchwalami Związku nauczycie- 
li szkół powszechnych, zważywszy, że stan 
nauczycielski spelnia jedno z najważniejszych 
zadań w spoleczeństwioe, wychowując mlode 
pokolenie przyszłych obywateli kraju, dia na- 
leżytego spelnienia tych zadań do stanu nau- 
czycielskiego winni być powołani najlepsi pod 
względem zalet charakteru i umyslu obywa: 
tele kraju; że aby: zdobyć takich pracowników 
na niwie wychowawczej, jakich wymaga po- 
waga zawodu, należy stworzyć dla stanu nau- 
czycielskicgo jaknajlepsze warunki pracy — 
materjalae i moralne; że warunki, stwarza- 
jące konieczność walki stanu nauczycielskie- 


go o polepszenie bytu matecjalnego utrudnia- 


wymagającą spókoju i skupienia. — 

Zjazd domaga się aby nauczycielstwu by 
ły przyznane raz na zawsze wszystkie prawą 
i przywileje urzędników państwowych, wcho- 


dzące w zakres uposażenia materjalnego, aby . 


przyznanie tych praw nie wykluczało dodat- 
kowego uposażenia nauczycielstwa przez in- 
stytucje samorządowe, aby stosunki służbowe 
stanu nauczycielskiego określała pragmatyka; 
zbudowana na iunych, niż dla urzędaików 
państwowych zasadach, uwzględulających wyż 
sze wymagania natury etycznej, wymagania 


wysokiego poziomu godności osobistej oraz 


wysiłku twórczego. 


4. Uposażenie kandydatów do stanu profesor. 


skiego, 
Dbając o jaknajwyższy poziom nauki w 


niwersyteckiej, który zapewniony być może. 


jedynie przez dopływ  najwybitniejszych ta- 
lentów pedagogicznych i badawczych, pocho= 
dzących ze wszystkich warstw narodu, a nie 
tylko ze ster majętnych. Zjazd uważa, że jed- 
nem z najważniejszych naszych zadań w zą- 
kresis szkolnictwa najwyższego winno być u: 
regulowanie uposażenia kandydatów do stanu 
profesorskiego (asystentów, docentów, labo- 


rantów i t. p.)-w ten sposób, aby droga do ka- . 


tedr uniwersyteckich była istotnie niszależna 
cd stanu majątkowego kandydata. Wtedy tyl- 
ko i talentom ze sier proletarjackich dostęp 
tam będzie umożebniony. 


5. Szkoły dla mniejszości narodowych. 


1) Mniejszości narodowe, mieszkające na 
terytorium Polski etnograficznej, winny mieć 
prawo zakładania szkół prywatnych wszel- 
kich typów od najniższych do najwyższych. 
Określona minimum przedmiotów polskich t. 
į. języka, historji, gzografji Polski i nauki © 
Polsce współczesnej musi być do tych szkół 
wprowadzone, © ile miałyby uzyskać prawo 
publiczności, 

2) Szkoły państwowe z językiem wykła- 
dowym niepolskim dla mniejszości narodo- 


wych uznanych przez państwo, a zamieszku-. 


jących na terytorjum Polski etnograficznej, 
powinny być zakładane o ile zażądają tego ro- 


dzice narodowości niepolskiej i o ile frek wet, 


cia tych szkół jest zapewnioną. Dla założenia 
szkoły powszechnej jednoklasowej wystarcza 
40 dzieci zgłoszonych; dla szkół więcej klaso 
wych lub szkół wyższych, niezbędne już zape- 
wnienie frekwencji, wystarczającej przecięt 
nie dla szkół polskich danego typu. 

8) Szkoły utraknistyeczre (dwujęzyczne) 
nie powinny być tolerowane. 

(Dokończenie nastąpi). 


Zjazd socjalistów anstrjackich, 


Najważniejszym punktem obrad na zjeź- 
dzie socjalistów austrjackich, o którego otwanm 
ciu pisaliśmy już, byla sprawa dalszej polity- 
ki spotłeczno-gospodarczej. Referat w tym 
przedmiocie, wygłoszony przez tow. Otto Baue- 
ra, streścić się da jak następuje: 

Nadwartość przedwojenna była wynikiem 
normalnie działającej gospodarki kapitalistycz- 
nej. Po pokryciu kosztów maszyn, robocizny, 
surowca i t. d. nadwyżka ze sprzedaży fabry- 
katów w postaci nadwartości szła do kieszeni 
kapitalisty. Obecnie wraz z zamarciem pro- 
dukcji i zastoju w przemyśle, przy zupełnym 
upadku waluty austriackiej, niema mowy 0 
dotychczasowej formie nadwartości. Mimo to 
nadwartość nagromadzona jest w rękach bo- 
gaczy, którzy korzystają z niej tytułem. posia- 
dania. Przed wojną nadwartość wypracowywa- 
na była w procesie wytwórczym, obecnie wy- 
twórczości niema, jest tylko majątek ruchomy 
lub nieruchomy. Gdy Marks mówił o przejściu 
z ustroju kapitalistycznego do socjalistycznego, 
miał na myśli najwyższy rozwój gospodarki 
kapiłalistycznej, przynoszący naniksimum nad- 
wartości. Zasadniczym przeto błędem komuni- 
stów jest to, że sądzą oni, jakoby warunki e- 
konomieczne w Rosji, Austeji į t. p. odpowiada- 
ły możliwości urzeczywistnienia socjalizmu. 
Jest wprost przeciwnie. Położenie nasze po- 
winnoby nas skłonić do ogłoszenia bankrut- 


bwa, ponieważ n'e możemy oprocentować dlu- 


gów naszych. Ale jesteśmy calkowicie zależni 
od kredytu zagranicznego, a w takim raz'e nie 
możemy powiedzieć: pożyczcie nam pieniędzy, 
ale nie zwrócimy wam nie, skoro otrzymamy 
pożyczkę. Ze względu na zależność od kapita- 
tu zagranicznego nie możemy zaprowadzić so- 
cjalizmu. 

W przedstawionej przez niego rezolucji, 
przyjętej jednogłośnie, takie są wystawione 
punkty wytyczne na przyszłość: 1) popieranie 
produkcji, 2) rezszerzenie ubezpieczeń robot- 
nieczych i prawodawstwa ochronnego, 8) usta- 
lenie odpowiednich zarobków, 4) zabezpiecze- 
nie bezrobotnym pracownikom pola pracy, 5) 
rady fabryczne pracują w związku ścisłym ze 
związkami zawodawemi, 6) gruntowna refor- 
ma finansowa (m. i. wielka jednomzowa da. 
nina majątkowa), 7) racjonowanie żywności i 
wyznaczanie cen maksymalnych trwa dopóki 
kraj skazany jest na zaspokojenie potrzeb 
swych z zapasów wewnę!rznych, a dowóz z za- 
granicy jest ograniczony. Ślopniowe odztąpie- 
nie od centralnego systemu zaopatrywania na- 
stąpi€ może o ile: zagianica zniesie ogranicze- 
nia i zakaz przywozu, o ile komunikacja bę- 
dzie wznowiona między sasiednimi , krajami. 
Przytem powrót do dawnych form gospodarki 
nia powinien przybrać form kapitalistycznych. 
Aprowiaacja musi być oddana w ręce gmin I 


konsumów, 8) urzędy publiczne należy uwolżić 
od biurokratycznych metod gospodarki, 9) 
popercie nowych gałęzi przemysłu, 10) pod- 
niesienie wydajności roli, 11) ochrona lokato- 
rów. Dalsze, poza punkty wymienione wycho 


| dzące, cele socjalizacji zależne są od położenia 


międzynarodowego; robotnicy powinni użyć 
wszelkich sił, aby wyzyskać każdą sytuację 
dla socjalizacji. Narazie podlegać winny socja- 
lizacji: kopalnie, wielki przemysl żelazny, rola, 
las, 

Co się tyczy specjalnie reform finanso- 


wych to między innemi powiedziano w rezołu-' 


cji: Należy uciec się do największych podat- 
ków od majątków w postaci jednorazowej da- 
niny. Obciążyć należy zarówno miejską, jak 
też wiejską posiadlość. Państwo musi ś'iągać 
złoto, biżuterię i papiery wartościowe; Towa- 
rzysiwa akcyjne oddają państwu akcje; przed- 
siębiorstwa średnie i większe „przekształcić 
należy przymusowo w akcyjne towarzystwa i 
zażądać od nich akcji; opodatkowanie gruniy 
następuje przez przymusowe zakładanie hypo- 
tek. Wszystkie te podatki mają być użyte dia 
umożliwieñia pożyczek zagranicznych. 
Finansowy ten projekt wywolał, rzecz zr0- 
zumiała, oburzenie w prasie burżuazyjnej, 
„Neue Freie Fresse“ nie szczędzi Bauerowi 
złośliwych docinków i zapytuje, jakim sposo 
bem chce Bauer uzysliać pożyczkę od zagrani- 
cy, jeżeli projektuje w kraju wlasnym konfi: 
skatę nadwartości do „najwyższych granic“, 
t. j. nawet do 100%? Przecież pożyczką zagra- 
niczna — to rówr.ież nadwarlość, która ma 
znaleźć lokatę na lepszych warunkach w Air 
strji. Jakże więc ściągnąć do Austrji nadwar 
tość zagraniczna, która tam podzielić może teu 
sam los, co nadwartość miejscowa? Burżuazyj- 
ny organ denumcjuje więc projekt Bauera 


przed zdgranicą i wątpić nie należy, że kapita.: 


liści koalicji nielada zażądają gwarancji zanim 
zgodzą się udzielić pożyczki rządowi austrija 
ckiemn. A rząd ten (w którym Bauer już nie 
zasiada) składa się z socjalistów i chrześcijań- 
społecznych i jest skutkiem kompromisu obu 
partji. Sprawa ta żywo była omawiana na 
zjeździe, lecz w końcu zgodzono się, że jest tu 
jedynem wyjściem w chwili obecnej, 

Uchwalono także rezolucję tow. Deutsenz, 
domagającą się wyzyskania wszelkich sił pre- 
dukcyjnych kraju, m. in. również żołnierzy, 
którzy muszą być wykształceni w przemyśle i 
rolnictwie; anmja musi zamienić się w szkolę 
pracy. 

Do zarządu partji wybrano: na prezesa 
tow. Seitza; zastępców : tow. Tomszyka, dr. Fr. 
Adlera i dr. Bauera, skarbnika dr. Kllenboge- 
na, sekretarzy: Skareta, Deutscha, Dannenber- 
ga. Redaktorem naczelnym „Arberterzeitung* 
pozostaje nadal tow. Austerlitz, 
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ROBOTNIK" wiorok, 11 listopada 119 r. 


Nowa ofiara reakcji. 


Tow. Huge Haase. 


„pRozpoeza? się zmierzch bogów stare- 
go systemu. Już widać jutrzenkę nowych 
czasów, Wyzysk człowieka przez cziowie- 
ka ustanie. Będą tylko Wolni i Równit..* 

H. Haase. Mowa pariaweuterna 28 
października 1918 r. 


, Telegraf przyniósł znowu wieść żałobna. 
Zginął od kuli nikczemnika - mordercy Hugo 
Haase, jeden z najdzielniejszych bojowników 
socjalizmu niemieckiego. Zmarł po dłuższych 
arcy, powiększając listę ofiar białego 


' To już prawie system zgładzania jednostek 
wybitnych w socjalizmie, Jaurès, wielki histo 
ryk; myśliciel, mówca niezrówiiańty, natchnic- 
ny obrońca praw człowieka, rozpoczął u progu 
wojny listę żałobną. A gdy wojna ptzyniosia 
nie klęskę (jak spodziewano się) socjalizm wi, 
lecz jego wzlot, jego tryumf — rozjuszony im- 

, perjalizm „jał mordować dalej, Zalłukł kolba- 
mł R. Luxsmburg i Liebknechta, nioustraszo- 
nego uvbrofńicę idealów wolnościowych w dobie 
największego rozpasania Hindenburgiady. Za- 
mordował szlechetnego rewolucjonistę t zna- 
komitego pisarza K. Eisnera. Zginęły tysiące 
mężnych proletarjuszy finiandzkich, Setkami 
mordowała zwycięska furja reakcyjna na Wę- 
„grzech i t d 
A jednocześnie krzyczano na cały świat o 
mterorze* socjalistycznym... 

Teraz przyzała kolej na Haasegol 
Mordercy reakcji wiedzieli kogo wybrać. 
„Znów agladzili jednego z najlepszych, najdziet. 
miejszych socjalistów, w którym zmarły Bebel 
widział swego następcę. i 
; Już 4 sierpnia 1914 r. na pamietnem 
siedzesiu frakcji parlamentarnej added 13 
towarzyszami zaproponował odrzucenie kre- 


„dytów wojennych, jako bonsekwencję zasadni. | sf 


„czego wrogiego stosunku do obecnego ustroju. 
'Ale Szaidemanowcy się nis zgodzili, oświad: 
zając, iż tylko wówczas „jeśli wojna przybie- 
„że harakter wojny zdobywczej”, frakcja 
stanowezo cię jej sprzeciwi. Skrępowany sta- 
mówiskiem trakcji H. mimo to już w mowie 10 
marca 1915 r. stanowczo oświktdcza się za pó- 
kojem: „Wszędzie — mówił — ujawnia się 
kę aa do tego, aby straszliwej rzezi położyć 


Niebawem rząd otwarcie ujawnił swe a- 
neksjomistyczie raped, żądając „gwarancyj* 
up. w Belgii, a Spaha imieniem . wszystkich 
partyj burżuazyjnych wodczyłał -dcklaracię, 
stwierdzającą konieczność zdboyczy terytorjal- 
nych. Szajdemanowcy pokornie wiekł sief 
rządem i burżuazją W» frakcji s. d. 44 gloso 
walo przeciw nowym krędytom, 68 jednak — 

, Już przedtem (22 czerwca 1915 r.) Haase 
ogłosił wraz z Bernstei1em odezwę w sprawie 
pokoju. Teraz zaś (grudzień 1915), po Szajde- 
manowskiej uchwale frakcji, zwolennicy Haa- 
sego odczytują w Izbie odrębną deklarację, i 
22 wstrzymuje się od glosowania. 4 imperjali». 
"styczną: tradycją Szajdemanowską w ten spo- 
sób zerwano! A gdy w marow 1916 r. Szajde- 
manowcy podczas obrad budżetowych nie 
chcieli nawet do głosu w Izbie lewicy dopu- 
„ścić, przyszło do rozjamu: w marcu 1918r. u- 
tworzyła się w Izbie pod kierunkiem Haaseg? 
t. zw, „Wspólnotą pracy”, z tej zaś po roku po- 
wstała nowa S. - D. partja „Niezależnych“. 

Szajdemanowskie  pęty opadły, i Haasa 
mógł mówić swobodnie. To też przemówił... 
24 marca 1916 r. Haase uzasadnia odrzucenie 
budżetu. przez swoją frakcję wśród zgielku i 
przerywania. prezydenta. Mówi Śmiało w chwi- 
li powszechnego hurra—patrjotycznego szału: 

= W masach proletarjąckich rośnie uczu- 


i 
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- Guediona szkola. 


Otrzymaliśmy list nactępująch: 

Przed kilku tygodniami na łamach „Robotni- 
ka" pojawił się artykuł w sprawie zatargu szkoły 
Instytutu Pedagogicznego (Polma 80), którą Nazé 
retanki usilowały wyrzucić z gimachu, pragnąc u- 
mieścić tam swoją szkołę. 

Obecnie na horyzoncie życia szkolnego Wer 
szawy ukazuje się polłobma sprawa: tym razem 
zatarg ma miejsce pomiędzy 8-klusowem męskiem 
reemigratyjnem gimnazjum a Politechniką war 
szuwsłką. Szkoła, o której mowa, powstała w roku 
1015 dla dzieci wygtańców, pędzonńych knutem ti 
batem kozackim w dalekie i niegościnno. strony 
(Wsehodu. Szkoła ta założona została w Moskwie, 


w ariewypowiedzianie ciężkich warunkach wojen- | 


mych, byla przytulkiem dla licznej = po całej Ro- 
gj Tużsiuwaj rzeszy tych wybladlych, anemicznych, 
nędznych chłopaków w wieku lat 2—18, eo spra- 
gmieni nauki, po większej części nie mający czem 
tej nauki opłacić, nie mogli być gdzieindziej z tych 
powodów przyjęci, Na 900 z górą uczni == 800 
chłopców, a więc 83% stanowią synowie koleja- 
rzy=jak wiemy, w niezbyt świetnych znajdujących 
się warunkach. Ponadto połowa prawie uczniów; 
45% mie nie płaci za naukę w tej szkole. 
` Te dane mówią chyba same za siebie. O za 
słogach p. Giżyckiego, który, wlożywszy co. mógł, 
w tę szkołę, stał od pierwszej chwili powstania 
szkoly na straży jej potrzeb w duchu demokra: 
tycznym i usiłował zawsze zbliżyć ją do wzorów 
aschodnie - europejskiej postępowej szkoły — roz- 
opisywać się chyba niema potrzeby. 
Gdy okoliczmości pozwoliły przemieść się do 


kraju, na życzenie komite.u polskiego P. 0. W. w |. 


Moskwie, p. Giżycki w zesłym, 1918, roku instaluje 


Z Z Z OZ 


ięć rozpocząć nia może, bo w budynku tym 


niki, w dzislejszych czasach glodu mieszkauiowe- 


lz oblicza ziemi, 


cie, że mają walczyć o iuteresa, które nie. są 
ich interesami, Dla noboluików gocjalistycz: 
nych jest w każdym razie największą twagedja 
— podnosić bróń przeciwko tym, z którymi są 
związani wspólnotą cierpień i solidarnością 
dążeń". (Dzwonek prezydenta). Co do planów 
zdobywczych, to je mogą popierać tylko kom- 
pletni szaleńcy lub .niesumienni zbrodniarze. 
(Okrzyki: pfuit Wielki niepokój. Prezydent 
przerywa). Kapitalistyczny porządek nie. prze- 
szkodzi] temu, że w nim zrodziły się furje woj- 
ny i w ten sposób sam na siebie wydał wy- 
rok(*, : ) i i 

sTego już było zawiele. Haasemu Izba od- 
biera’ głos przy udziale — Szajdemarowcówi! 

"Tak zabrzmiał głos międzynarodowej soli. 
dzrności robotniczej w dobie szału nacjonali- 
stycznego, w Izbio zahypnotyzowanej przez 
Hindeaburgal i 

Rewolucja rosyjska dała Haasemu silniej- 


szy rożonańs. 30 marca zjadliwie zapytuje: czy |. 


kanclerz chce Niemcy do tego doprowadzić, by 
masy przemówiły po rosyjsku!?'A lżba (czasy 
się zmieniają) milezała. „Republika — wołał 
19 lipca 1917 r. — jest tym ustrojem, który 
mus? przyjść i przyjdzie!" Izba milczy. Milczy 
dzwonek prezydenta. Rozpoczyna się zmierzch 
Hiadenburgiady. 

Dla Polaków też umiał nieraz znaleźć sło- 
wa godas prawdziwego polityka zasad. W swej 
mowie lipcowej mówił: „Punkt widzenia, przy- 
znający Polakom prawo do bytu samodzizlne- 
go wedlug sytuacji wojennej, a więc przyzna- 
jacy to prawo Polakom w Królesiwie, zaś nie 
uznający tego prawa w zaborze pruskim i an- 
strjackim, 
określenia”, Żądał także wycofania niemiec- 
kich wojsk z Królsstwa. > | 

Pokój w Brześciu... Szajdemanowcy wiją 


biera głos Haase: „Poseł (Szajdemanowiec) 
Dawid odczytał deklarację, iż jego frakcja spo- 
glada na umowę z uczeciem mieszanem... Ale 
my jesteśmy pełni lednego tylko uczucia — 
wstydut.. Po doświadczeniach brzeskich nikt 
nie uwierzy słowu niemieckiomu!” 

Zbliżą się katastrof: niemiecka. W pać- 
dzierniku 1918 r. wice-kanelerz Payer won- 
wadza wodzów irakcyj Izby na poufnem posie- 
dzaniu w osłupieńie wieścią, że sytuacja woj- 
skowa jest grożna. „Liberalńy* książę Badeń- 
ski i Szajdemanowcy zebrali się do reperowa- 
„nia Niemiee. 23 października 1918 Haase wy- 
powiada swą ostatnią mowę w starej Izbie. 


Korony sypią?się na bruk -Ferd . Ka- 
tola, Mikolata. Doskofa nas 
miałyżby tylko Niemcy, otoczone republikami, 
mioć jeszcze mosiciela korony?* (Niepokój, 
płuil). 
To było już ostatnie „piui“ monarchistycz 
nej Izby. Rewolucja zmiotła Hohenzollernów. 
„Dalszej historji wypzdków opowiadać tu 
mie będziemy, Po krótkiej próbie współżycia 
z Szajdemanówcami w. rządzie, Haase ze swą 
partią przeszedł do opozycji. Zawsze jednak 
w. swojem stronuictwie ostrzegał przed bólsze- 
wizmem, zę Z AE 
Był to wódz —pewno, że nie miary Jauró- 
sów, Beblów i W. Adlerów — ale bójownik. 
wierny, nieugięty, niezłamany. Wytrwał przy 
czerwonym Sziańdarże, przez Bebla mu dorę- 
czonym, w chwilach najgorszych, najtrudniej- 
szych. Niós]. go wysoko, dumnie. I zginął na po- 
sterunku.. Zamordowała go ręka reakcji pom) 
w tym momencie, gdy śpieszył do Izby, by 
tąpić z nowemi rówelacjami o spisku reak- 
cji niemieckiej i rosyjskiej, 3 
PE vj dzielnego bojownika idoi 
ocjalistyczne, Paki DOM 


xn 


szkolę najpierw w gmachu szkoly kolejowej przy 
ub Chmielnej, następnie. przenosi ją. do gmachu 
po szpiialu niemieckimi, wreszeje, gdy szkoła byla 
zmuszona w: roku bieżącym: ustąpić z tego gmachu, 
Ministerium W. R. £ O. P. lokuje szkolę tymczeso” 
wo przy ul Koszykowej w gmachu bylego Vago 
gimnazjum, oczekując = eå wojsko. oczyści. gmavh 
przy: ulicy Wilczej, by. go oddać szkole. Ale p. mi- 
nister również zajął w calej tej sprawie niezbyt 


Politechniki, do usunięcią szkoly z gmachu przy 
ul. Koszykowej 55, uległ presji senatu Politeobni- 
ki, który zagiął parol także na budynek szkolny, 
znajdujący się przy ul Wilczej nr. 64 i budynsk 
ten ma być również oddany Politechnice. y 
Senat Politechniki, aby. wywrzeć jeszcze więk- 


szą presję n3/ministra | na szkolą, nie chce rozpo” | 


cząć wykladów na wydziale architektury, który u- 
umieścił się za czasów niemiockieh rzątów na Il 
piętrze budynku b. V. gimnazjum, do Politechniki 
nigdy nie należącym, mimo, iż piętro lo jest zupel- 
nie puste, jak i polowa parteru i na potrzeby wy» 
dzialu archiiektury zupełnie wystarczy, a studen- 
tom, spragnionym pracy i nauki, tlumaczy, ŻE ma- 


szkoła, Jeżeli zważymy, że w tym roku Politechnie 
ka objęła tekże z powrotem swój gmach główny, a 
największy s budynków Politechniki, któngo za 
czasów okupacji nie miała, jeżeli zwsżymy fakt, że 
sendt wyznaczą prolesorom. | urzędnikom Politech- 


go, po 8 pokojów na prywałne mieszkania w bu- 
dynkach Politechniki, dojdziemy do. przekonania, 
że nie potrzeba, ale upór i zła wola kierują soas 
tem, który dąży za wszelką cenę do starcia ezkoły 


175% ueczęszczujątej do tej. szkoły młodzieży 
stanowi anemiczna, biedna i w ciężkich warun- 


jest w. sprzeczności z prawem. srmo- |. 


g, ale — popierają rząa. 22 marca 1918 r. za- | - 


jaaa 


wstają republiki, | 


chwały. Rady robotniczo-włościańskiej „obro“ 


 marczalka EA ze wzgiędu na uroczysto» 


wniosku dagiym posłów Ralaja, Witosa i tow. 
,w sprawie zrównania ną całym obszarze 
Rzeczypospolitej 
' placach nauczycieli państwowych szkół sredi . 
‘nich — (druk Nr. 1135 i 1048). 
wyraźne stanowisko, Popierając dążenia Zanządu 


Se 2004 


kach żyjąca dziatwa I ta ma byś wkrótce poproś 
stu wyrzuconą na bruk, ma stać się pastwą ulicy, 
Od społeczeństwa tedy zależy dziś jej istnienicy 
Czy zajmie ono postawę dla szkoły przychylną, 4 
wrogą wobec uroszweń | dążności imperjalistycz 
nych Politechniki, czy obojętną lub qieprzychylaą ` 
dla dobrej sprawy? Wierzę w Instyrtkt zdrowy 
w moc intuicji, która nawet nieświadomy istoty 
rzeczy powie, gdzie jest Prawda. Rodzice dziatwy, 
szkolnej są w wysokim stopniu oburzeni | denem 
wowani. T. 

Zajęcie postawy z1pelmie wyraźnej w tej spra» 
wie — to jest przychylniej dla szkoły reemigracyj- 
nej, a potępiającej dążenia zarządu Politechniki— 
która moglaby zaczerpnąć wskazówek do postępó* . 
wania z Almy Mater z przed kilka setek lał, kie» 
dy to wogóle Uczelnie Wyższe pod skrzydła swa 
opiekuńcze brały szkoły średnie i niższe 1 WU 
rem im pod każdym względem były, — wydaję mf 
się rzeczą jedynie słuszną. 

Dr. O. Bańkowska, 


paz dy naaa warna, 
-- Chlaśnięeia. 


Nie „kartkowiec”, bracie, a „Le pain des 
pommis de tórro poutr.os'1., *). 
„Gdy mnie „aprowizacja” pomata po 
AA UNE „żłobie“; 
Kiedy juž czuję do niej wzbierającą ansę, 
Zares sobie uazywam wszystko parlo franse, 
1 już jost dobrzet... 


Trza choć pozór ratować, do ciężkiej choleryla 
I tak mnie już wywiczą niedługo na Bródnot., 
(Z „ygtkseowską* szybkością od tej pommes 

» M de terrs'y 
Łydki mi chudną!...). 


Gdy, przed pójściem do łóżka na moje „kikuty* 
Spojrzę przez roztarguienie, taki śmiech ~" 
PARC mnie bierze, 
Jakbym w najpierwszem „kinie” siedział na 
będ GI Ao „Lindnerze”, 
>|.) Z troski wyzutył.. 


Go mam się truć napróżno ze wściekłości 
Czyż nie lepiej zachować, nim „giry” ochłodnąy 
(Z winy „aprowizacji" kala — Torkwemady), 
Dutzę pogodną?... = 8 

k Waclaw Wolski, 


oe) Ohfeb ze zgniłych kartofli. Zupełnie, fale 
w móny obiadowem w „Briihlowskim*l 


<. Mraika zagraniczna. 


Norwegia. „Berlingske Tidemdte* pisze p. 
d. 14.X z Chrystjanji; Na bankiecie wydanym 
w Paryży dla poselstwa norweskiego; zazna- 
Gzył prezes cainistrów Knudsen, że Norwegja 
otrzymać ma od koniereneji pokojowej pr 
Spitzbergu również i wybrzeżę Murmańskie. 


i WE A 
Sowdepja. Gazeta „Ruzskoje Slowo“ z du 
119 października 1919 r. podaje: Według u: 


my” zostali zmobilizowani profesorowie i nau- 
czycieje wy ;ch zakładów naukowych. Zmoe 
bilizowani profesorowie i nauczyciele za wye 
jątkiem dawnych oficerów nie są wysyłani do 
szeregów czerwonej armji, a mają być wyko». 
rzystani w wyłszycu zakladach „naukowych 
Podział zmobliizowanych według ich specjale 
ności przeprowaczi wszeęchrosyjski szłab. goe 
neralny zgodnie z komisarjaiem Oświaty lur 
dowej. . 


m Zam 


Dzisiejsze ie Sejmu zostalo przez 
ści narodowe. Najbliższe posiedzenie jutro. 
Porządek dzienny jutrzejszego posiedze 
mia przedsta sią się jak następuje: 
1) Sprawozdanie komisii oświatowej 6 


rzepisów o kwalifikacjach i 


2) Sprawozdanie komisji wojskowej o 
wniosku nagłyma posla Załuski i tów. w spra- 
wie najeżylego postawienia pomocy  sanitare 
nej w armji (druk gnf, 1115 i 683). M 

» 8) Sprawozdanie komisji ochrany pracy. o» 
raz komisji przęmysiowo-handlowej W przed» 
miocie konstytucyjnego zatwierdzenia dekretu - 
z'dnia 23 listopada 1918 r. (Dz. Pr. Nr. 17 — 
1018 r.) o B-mio godzinnym daiu pracy (druig 

H > d X ę 2 

Wniosek nagły Klubu pol:x.cgo strounies 
fwa ludówego | | CH 

W sprawie bezpłatnych wywieczek Juenqe- 

<. ków do Warszawy, } 
. Na podstawie rozporządzenia ministerjumg 
kolei żelaznych w czasie od 26 pażdziernika do 
1 listopada 1919 r. ze wszystki i ao wszyst: 
kich stacji kolei państwowych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej jeździło bezpłatnie kilka czę kit“ 
kanaście tysięcy osób bez biletu, lecz jedynie 


na podstawię kartek, wydawanych przez Sos 


a 
4 


_ R so 


troli, czyji w ten eposób jedno z6 stronnictw, | miernie. Sytuacja groźna. Proś ny o interwen:- | szym 


skladającę się przeważnie z członków: zaimoż- 
nych, otrzymało subwencję Rządu. 

„Wnosiwy więq aby Wysoki Sejm uchwa- 
dić raczył; 

Wzywa się Rząd, aby miezwłocznie po- 
ciągnął winnych powyższej korporacji polity- 
cznej do odpowiedzialności i przedsięwziął 
środki w celu otrzymanią zwrotu strat, ponie- 
sionych przez skarb polski wskutek nielegal- 
mego czynu piec kolei żelaznych, 

Warszawa, d. 30 paździenika 1919 r. 


szo zak 


Sprostowanie urzędowe. 


prasowo - informacyjne Ministerjum 

u i handlu powolując się na par. 21 
Dansen: w przedmiowie tymczasowych przepi- 
Rów prasowych, prosi o umieszczenie w naj 
bliższym numerze „Robolnika” nasiępującego 
sprostowanią: 

W ur. 346 „Robotnika“ podano pod tytu- 
łem „Ładny Podział” informację; zaczerpuię 
łą a „Neue. Freie Presse‘, a tyczącą się przy” 
działu węgla „ Zaglębi Górnośląskiego, Dą: 
browskiego i Karwińskiego dla Polski, Cze- 
rhosiowacji i Ausirji., -Podlug infopmacji iej 

- Austrja ma otrzymać węgiel z obu Śląsków i 
Dąbrowy, Czesi z obu Śląsków, Polska zaś je- 
dynie część wegla z Dąbrowy. ` 
=  Tufonmaa ta nie odpowiada rzeczywisto- 
ci. Na komisji węgiowej w Morawskiej O- 
strawie, w której przyjmowali udział przed: 
stawiciele Ameryki, Auglji, Francji, Włoch, 
Polłeki, Auslrji, Niemiec i Czech, ustalono na» 
siępujące zasady podzialu węgla dla środko- 
wej. Europy: 

4) Dzielony będzie przez komisję węglo- 
wą w Morawsmiej Qsirawie węgiel ze Śląska 
Górnego, ze Śląska Cieszyńskiego i z Zaglę- 
Dia Dzbrowskiepc. 

4 72) Do per należą te państwa, które 
otrzymywały węgiel z okręgów powyższych w 

1913 r. | 
'„ 8) Przydział węgla dla każdego państwa 
będzi is zmaiejszony proporcjonalnie do zmniej- 
szenia wydobycia obecnego w porównaniu z 
tokiem 1018. 

Biorąc pod vwagę, że Polska (w obecnych 

/ granicach) w 1013 r. spożyła caly węgiel Za- 

/ glębia Dąbrowskiego, ze Śląska Górnego 0- 

' krzymała ok. 7 miljonów tonn i ze Śląska Cie- 
szyńskiego przeszło miljon , tonn, oraz licząc, 

| że wydobycie obeme sianowi na Śląsku Gór: 
| pm ok. 60% wydobycia w 1913 r., a na Ślą- 
| 
| 


ROBOTNIK, wtorek, 11 Hstopada 1919 r. s. , 


eję. 
Prezydjum miasta, 


` Jarosław, 9 listopada. 
(Tel. własny), 

Pos. tow. tow: Łańcucki i m, otrzyma 
li następującą depeszę: 

Powiatowa Rada Przyboczna w par jed- 
nomyślnej uchwaly z doia 4 lisiopada żali się 
na opłakdny stan prowizacji w powiecie, w 
szczególńości na zupelny, katastrofalny brak 
cukru i węgla, niedostateczny przydział nafty 
i foli. Prosimy o natychmiastowe zaradzenie 
ziemu. 


Comunitat Polskiego ab Ganaraliegl 


Warszawa, 10 listopada. 

(P. A. T.) Komunikat salabu generalne- 
go z dnia 10 go listopada r. b. 

Front Litewsko-biaioruski;  Bolszewicy, 
poniósłszy wielkie sirąty-w-walkach na połud- 
nie od Połocka, wycołują się'z rejonu Lepel—- 
Kamień na wschód. ` 

Na calym froncie ożywiona” działalność |, 
"wywiadowcza naszych patroli. 

Front wołyński: "Oddziały nasze przy 
wzięciu Nowogrodu + Wołyńskiego i staczając 
chlubne utarczki z bolszewikami, zadały "im 
ciężkie straty, zdobywając w ciągu tej akcji 3 
działa, 11 karabinów maszynowych, 100 kara: 
binów ręcznych, kuchnie polowe i wiele mate- 
rjalu wojennego. 

W. z. Szela Sztabu Generalnego =- 
i Kaller, pułk. 


Na droite oicvska-nieniaiin, 


Ryga, 10 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel.). Komunikat łotew- 
skiego sziabu generalnego z dnia 8go b. m. 
wieczorem. 

Front niemiecki: Dzisiaj o godz. 11-ej ra- 
no oddziały nasze, wspomagane niszczącym 
ogniem flety naszych sprzymierzeńców oraz 
naszej artylerji, przystąpiły do sforsowania 
rzeki Aa pod Bildenlingebotem. Niemcy stawi- 
li zacięty opór, ale nie wytrzymali nasżego u- 
derzenia į byli zmuszeni ratować się ucięczką, 
zostawiając nam na polu bitwy swych ran- 
nych, znaczną liczbę karabinów maszynowych, 
oraz inne materjały wojenne, których sortowa- 
nie i liczenie dotychczas trwa. Zajęliśmy waż 
ny pod względem strategicznym przesmyk po- 
gt e aja Aa i morzem pod miejscowością. 


Cieszyńskim ok. 75%, Polska — na pod-| Dub 


stawie uchwał międzynarodowej komisji wę“ 


Es — wiana otrzymać: 
Z Zagłębia Dzbrowskiego całe wydobycie. 
„Ze Śląska Górnego ok. 4 milj, tonn rooz 


„Ze Śląska Comi ok. 850 tys. tonn 


jj Pa komisja ACE nie posiada 
ist dostatecznej egzekutywy dla  ewoich. 


miec — uchwały jej będą mogly w calości 
wejść. w życie dopiero po okypowaniu przez 

wojska neutralne terenów węglowych, podle- 
Boa plebiscytowi. Tymczasem dostawa 
węgia do Polski z zagranicy musi się opierać 
ma specjalnych umowach zainteresowanych 
rządów. Zapewnioną już jest w ten sposób re- 
gularna dostawa węgla ze Ślaska Cieszyńskie- 
go (3.683 tonn dziennie, czyli ok. 50.000 tonn 
miesięcznie) 1 ze Śląska Boan (75.090t0onn 
mies S i 

baea 


ra strajku relhego. 


Sprostowanie urzędowe, . 


0 


proszę v zamieszczenie w najbliższym numerze 
„ioboiniką” nasiępująego sprostowania: 

«W „Robotniku* z dnia 29 października r. 
b. Nr. 352, w art. p. t „Eha strajku rolnego‘ 
pojawila się notatka, jakoby w. czasie strajku 
rolnego w. powiecie Kulnowskim „Kluszczyń- 
skiego z Kotlisk moono polurbowano, Dobro- | 
molskiego z Sójek skatowano okrutnie, a Wło- 
. darczyk zbity, znajdował się w areszcie". 

Okoliczności podane w powyższej nótatce 
mijają się v zupełmości z prawdą i nie maj- 
dują żadnego uzasadnienia w faktycznym sta- 
nie rzeczy. Przeprowadzone bowiem przezem- 
pie z całą ścisłością dochodzenia, poparte ze- 
znaniami dobrowolnie przez wymienionych 
glożonemi (odnośne protokuły są w moim po 
siadaniu) i počpisanemi, wykazały niezbicie, 
że żaden z wymi jenionych nie zosial fizycznie 
paruszo: jym. ( 

Starosta 
JEŻ z. dr. Ludwik Landau. 


telegramy. 
"TPS aarowizaojn. 


"aei Lublin, 8 listopada. 
(Tel. własny), 


F uw. Malinowski otpiymat amaigpnją: 
tą depeszę: 
sA Do dnia 8 dpi na ski wią. 
sta wydano 138 cenin. zboża i 
+= Chleba po cenach konityngentowych nie- 


jcyzji w szczególności w stosunku do Nie- | 


> Na podstawie art. 21 Dekretu w przed-| 
wiocie tymczasowych przepisów prasowych. 


ma. Ceny paskarskie wciąż wzrastają niepo- 


Dzisiaj po grallownym ogniu artylerji i 
miotaczy- min. Niemcy przeszli+do ataku pod 


Beberbek i Essenhof. Linje: piechoty niemie- | 


ckiej aei iii przez nas dopuszczone na bliski dy» 

stans, poczem zmi ly ogniem nae 
szych karabinów maszynowy ch. Zniszęzyliśmy 
też naszym ogniem nieprzyjacielski - miotacz 


A. min, wraz z całą obsługą. hingi oai 


— Walki Litwinów z fołczakowcśmi. 


- Komunikat sztabu Jilewskiego z 1 dnia 28 
października. 

Front Kolezakowski: W pow Poswo- 
lą nasze oddziały, wywiadowcze ciągle niepo- 
koją grasujące tam bandy Kolczakowców. 
Wróg staral się ode A A „nasze p! lacówiki za 
Birże, lecz usiłówań a jego spełzły na niczem. 
W okolicy Solok starcia przednich straży. Más 
my jeńców. Koło Linkajć natarcia kolezakow= 
ców był 14, odparta ogniem naszej piechoty. 

w nacierał pocięg KE”? lecz nie 
PE. do 1aszych okopów. 


W odcinkach Radziwiliszki == Rosięhte | j 


dały się zduważyć nieznaczne poruszenia, 
General-lejtenant: Naste pka, 


Pochód wojgt łolewstich, 


Kónigs-Wusterhausen, 10 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). „Reuter“ 
donosi z Londy: u: Pod osłoną Motyli ententy 
wojska łotewskie na zachód od Owiny na ea: 
lym froncie posunęły się naprzód o 10 mił. 
Wojska Bermonta zostaly wyrzucone z przed- 
mieść Rygi. Czerwona armja zdobyła Gdów í 
jznajduje się jaren, 15 phe północ od Jam- 


burga. i 
Porażka Jadznicza,. 


23 Berlin, 10 Pafugadź. 

(P. 'A. T): „Berliner Tageblatt" donosi z 
Helsingforsu: Pod naporem wojsk: bolszewic- 
kich wojska gen. Judenicza muszą ię eofać w 
dalszym ciągu. Obecnie znajdują się one na t- 
nii jeziora Pejpus. Bolszawicy zebrali wszyst- 
kie sily do obrony Piotrogrodu. Atak Judeni- 
cza trwający od wiosny spelzł na niczem. W 
okolicy jeziora Pejpus kawalerja bolszewicka 
otoczyła oddz'al wojsk gen. Judenicza i ataku- 
je w kierunku na Psków. Bolszewicy starają 
się stlumić wewnątrz kraju wszelki nieprzy- 
jazny sobie ruch. 


Ustępstwa Czet'ów, 
> Cieszyn, 10 listopada. 
(P. A, T.). Według ultimatum, które po 


stawili polsey górnicy pod okupacją czeską, 


strajk w zagłębiu Karwińskiem, zapowiedzia* 
ny na dzień dzisiejszy, zdawal się być nięunik- 


niony, 


Donoszą, że czeski minister, spfaw zagra- 
nicznych, Banesz, widocznie pod silnym naci- 
, uwiadomił ministerjum spraw zagra- 
nicznych w Warszawie, że zarządzenia lokal- 
nych władz czeskich na Śląsku zostaną oofnię- 
te, a winni ukarani. 
Według opinii proszeni saskiej, w zene 


fa * aeta 


rzędzie do odpowiedzialności powinien 
być pociągnięty prezydent rządu krajowego w 
Opawie, Sramek, za wydanie. swego prowoka- 
cyjtego okólnika do czeskich komitetów ple 


j biscytowych. 


Na gru.cie Śląskim pośrednictwa między 
Polakami a Czechami podjął się major Brand 
członek międzysojuszniczej komisji węglowe, 
w Morawskiej Ostrawie. 'W sprawię miedopusz- 
czania prasy polskiej na Czeską stronę linji de- 
markacyjnej domagali się Czesi, by wzamian 
za dopuszczęnie jej poza lnję demarkacyjną 
prasa polska zmieniła wrogi wobec Czechów 
ton swych artykułów. Prasa polska uczyni te 
bardzo chętnie, jeżeli ton szówinistycznych of- 
ganów czeskich, szczególnie z pogranicza mo 
rawsko » śląskiego, przestanie być prowoka= 
cyjny. 

Co do 2-go punktu żądań polskich, miano- 
wiae wypuszczenia wszystkich aresztowanych 
Polaków z więzień czeskich, uzyskano przy- 
rzeczenia ze strony czeskiej wzamian za zwoł- 
nienie więźniów czeskich, c0, oczywiście, jest 
żądaniem czysto formalcem.  - 

Co do możliwych przyszłych zatargów w 
tej sprawie, proponowali Czesi utworzenie ko- 
misji polsko + czeskiej w Karwinie, na ©0 gór- 
nicy się nie zgodzili, vśw iadczając, że czynność 
komisy j takich jest bez znaczenia, a przyczynia 
się tylko do przewiekania każdej sprawy. 
Górnicy są zdania, że sporne kwestje winna. 
załatwiać. komisja międzysojusznicza przy 
RA polskich i czeskich przedstawi- 

i. 

Dotychczasowy tok rokowań pozwala wy* 
razić nadzieję, że do strajku nie dojdzie, po- 
nieważ górnicy swem energicznem wystąpie- 
niem zmusili Czechów do cofnięcia swych bru- 
talnych zarządzeń. Ludność pogranicza chce 
walczyć w dalszym ciągu o restytucję wszysl- 
kich rozwiązanych przez Czechów wydziałów 
gminnych, o wycofanie żandarmerii czeskiej, 
nagromadzenej w nadmiernej liczbie w gmi- 
nach polskich i wogóle o przywrócenie admi- 
nistracji polskiej aż po linję 5-go listopada. Na- 
strój wśród. górników jest zdecydowany. 


Rokowania polsto-nienieckie, 
| Berlin, 10 listopada, 

(P. A T.). W niedzielę podpisano w, Ber- 
linię konwencję między rządem polskim « 
niemied:um w sprawie prowizorytznego Za- 
trzymania potrzebnej. liczby urzędników 1 
fuuksżonarjuszy państwowych niemieckich na. 
Obszarze dawnej dzielnicy pruskiej. Prowizo= 
nium to obejmuje narazie czas dwumiesięcz= 
ny licząc od we jścia Ww życie traktatu pokojo-. 
wego. 
ski był wzgląd na konieczność utrzymania 
normalnego biegu administracji na wspomniąr 
nych obszarach. 


0 talite Wstiodnią. - 


Paryż, 9 listopada. 
(P. A. T.J). (Havas). Komisja dla spraw 
Polski na konferencji pokojowej rożpoczęla 
dziś dyskusję nad projektem angielskim, przys 
znającym Polsce mandat Ligi Narodów dla 
prowizorycznego admiaistrowaniś Galicja, 


Wschoduią. Rada Najwyższa poweżmie decy 


zję w tej sprawię na początku przyszlego ty- 


godnia, śl i 
Paryż, 9 listopada. Mie 
(P. A. 1. (avas). Biuro ukraińskie 0-. 


'głosiło notę, w której przypomina. że ludnóść 


Galicji Wschodniej sklada się z 75%. Ukralńe 
ców, że Peilura nie zgodzi się nigdy, na pozo- 


stawienie Galicji Wschodniej. jej losowi, że 


nieścisłem jest twierdzenie, jakoby rokowania 
między Ukrainą i Polską były przerwane, 
wreszcię, że repubiika Ukraińska pierwsza 
proklamowala prawa mniejszości sagasaan 


Układ kolejowy. polsko-niemiecki. 


Berlin, 10 lisłopada, |. e 
(P. A. T.). „Berliner Tagebiali" donosi a 


| Torunia: Między -przedsta wiciėlami dyrekcji 


kolejowej w Bydgoszczy | Gdańsku a rządem 
polskim zawarty zostal ukłąd wstępny o za- 
bezpieczeniu praw „niemieckich - urzędników 
kolejowych. Szczególy będą sprecyzowane doe 
piero.w deliniiywnym ukladzie, który: zaware 
ty będzie po wejściu w życie iraktalu pokojo= 
wego. Polacy spodziewają się, że urzędnicy 
niemieccy pozosłaną na swych stanowiskach, 
Uklad wstępny zawarto na 2 miesiące. Polas 
cy gba Foof w. nim nie likwidować mae 
jątku urzędaików jak dlugo urzędnicy ci pozos 
stang: na stanowiskach. Urzędnicy, którzy nie 
zechcą pozostać, mogą zabrać majątek, nie wye 
łączając środków żywności. Ci, którzy -pozosta 
ną, nie będą gorzej wynagradzani, niż dotyche 
czas i ma byv im wyrównaną strata, wynikła 
z różnicy kursu. Urzędnicy, którzy pozostali na 
stanowiskach, a rodziny, wysłali do „Niemiec, 
mają otrzymać 25% dodatek, Uklad dotyczy 
urzędników wszystkich kategarji i slużby orag 
robołników. Niemiecki minister kolei oświad» 
czył, że przyjmie do slużby wszystkich urzęde 
ników, którzy opuszczą terytorjum pnzsaóe 
jące Pols'e. i b 


> lokaty o. wybtcn wojny. 
H Berlin, 9 listopada. 

(R. A. T.). Według „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ ogłoszenie "dokumentów; odnoszą» 
cych się da wybuchu wojny, które zestawiane 
będą z polecenia urzędu spraw zagranicznych 
przez Karole Kautsky'ego, nastąpi w: najbliże 
szym czasie. Liczba aktów, zebranych w cztee 

rech tomach wraz z dodatkami, wynosi przee 
szło 900. Szczególnie ważne są adnotacje, któ- 
rych liczba przekracza 1.000. Zużytkowane so 
stały sprawozdania ambasady niemieckiej w 
Wiedniu, przy pomocy których ustzlono tere 
miny nadejścia telegramów s» Berlina do 


owodem do zawarcia go ze strony Pol . 


Republika: dastrjacka, 


Paryż, 9 listopada. 
©. A. T.). (Havas). Delegacja austrjacka 
wręczyła dosument ratyfikacji traktatu w St. 
Germain, zawiadamiając konferencję, że no- 
we państwo przyjęlo urzędową RBA repu- 
bliki austrjackiej. 


Siraji tramwajowy w astiali 


. Berlin, 10 listopada. 

" (P. A. T). „Berliner Tagblatt“ donosi: 
Sirajk tramwajowy, który wybuchł w Essen, 
rozszerzył się na calą prowincję Reńzko-West- 
falską. Na razie strajkujący odrzucają wszel- 
kie e: Perona drei towarzystw tamwa- 

łowy 


Bieńszowicy ą holszewicy. 


Berlin, 10 listopada. 
(P. > Tr), „Berliner Tageblatt“ donosi z 
przez Kopeuhagę: W połowie ubie- 
głego miesiąca odbył się w Moskwie zjazd 
"mieńszewików, który postanowił ooh boj- 
szewików w walce z reakcją. Z 


Wybory gamae m Górym Saki. 


Sosnowiec, 19 listopada. 


(P. A. T.). Wczorajsze wybory komunalne 
ma Górnym Śląsku, które Niemcy urządzili, li- 
ezac na to, że terorem, 10-miesięcznym stanem 
oblężenia, wygnaniem lub więzieniem dziesiąt- 
ków tysięcy patrjotów polskich złamią ducha 
polskiego i wykażą przy wyborach, rzekomą 
większość niemiecką na Górnym Slasku, a wy- 
mik plebiscytu ogłoszą jako gwałt, koalicji, 
przyniosły Niemcom niespodziewana klęskę. 
Organ przemysłowców górnośląskich  „Ost- 
deutsche Morgenpost” z 10 b. m. stwierdza, że 
koalicja uzna prawdopodobnie wynik niedziel- 
lnych wyborów, jako plebiscyt, a właściwa for- 
malnoślć plebiscytowa będzie zbyteczna. Ha- 
Katystyczna „Katłowitzer Zeitung“ pisze „O- 
%erschlesien ist verloren!* 
ł Na polska listę padło, zdaniem Niemców, 
758% głosów. Nawet w tak zniemczonych mia- 
stach, jak Gliwice, Katowice, Opole, Bytom, 
diczba głosów polskich okazała się niezwykle 
wielka. W razie plebiscytu stosunek przesu- 
mie się jeszcze znacznie na korzyść Polski, 
EL dziesiątki tysięcy urzędników niemiec- 
z rodzinami pochodzenia nieśląskierro 
wejdą w rachubę, a pozatem znaczna część 
losów paoe ya niewątpliwie oświadczy się 
Polską. I jednak wybory niedzielne do- 
komane w śdęlóiee rewolucji niemieckiej, by- 
By dla Niemców druzgocącą klęską moralną. 
+. Wynik wyborów TETE się, jak ma: 
stopuje: 
f Zabrze (Hindenburg): Mikos 18, P. P.S — 
8, centrum — 6, hakatyści — 2, niem, demokraci 2. 
Szajdemanowcy 3, inwalidzi 1. Załęże: Polacy otrzy- 
mali głosów 2,022, P. P. S. 850, centrum 1,221, 
Srajdemanowcy 215, niezależni socjaliści 809, mie- 
mzczańaka grupa niemiecka 583. Bogucice: Polacy 
miejsc 12, P. P. S. 8, centrum 3, Szajdcmanowcy 1, 
miezależni socjaliści 1, zjodnoczenie gospodarcze 1. 
Mysłowice: Polacy 1.052, P. P, S, 1,080, hakatyści 
1175, centrum 1.004, Szajd owcy 876, niezależni 
4154. Rorbark: Polacy 13, ceftrum 8, Szajdemsnowcy 
B. Brzezawice: Polacy 8, centrum 1. Szmobierk: Po- 
aey 8, centrum 1. Pszczyna: Polacy 6. centrum 9. 
Żydzi 1, szajdemanowcy 1, Niemcy 7. Mikołów: Po- 
Jacy 12, centrum 8, hakatyści 1, demokraci 1. Szaj- 
„demanowcy 2. Tychy: Polacy 15. Niemcy 3. Wielkie 
„Strzelce: Placy 4, centrowcy 14, demokraci 8. szaj- 
idemanowey 1. Siemianowice: Polacy 2.506, P. P, S 
1286, szajdemanowcy 440, niezależni 778, centrum 
:788, hakatyści . Huta Laury: Polacy 1.861, nie- 
„gmleżni 803, emanowey 261, hakatyści 701, P 
iP. 8. 215. Szarlje: Polacy 2.764, P. P. S. 117, szaf 
'femanowcy 130. zjednoczesie gospodarcze 5038. mie- 
szczańska niemiecka 211 Maciejkowice: Polacy 7 
„miejsc, Niemcy 2. Janów: Polacy 6 miejsc, P. P. S. 
'2, Niemcy 1. Kliszów: Połzcy 7, Niemcy 2. Bismarck- 
Hütte: Polacy 12, centrum 5, demokraci 2, niezależ- 
mi 8. Bangów: Polacy 4. P. P. S. 4, Niemey 1. Szo 
„pienice: Polacy 9, P. P. S. 1, centrum ?. Rożdzień: 
Polacy 9. centrum 6. Stare Checho: Polacy 7, Niem- 
ey 2. Wielki Zyglin: Polacy 9, Niemey 3. aprocany: 
1 tylko lista polska — 9 miejsc. Mała Dąbrówka: 
(Polacy 9, centrum 2, szcjdemanowey 1. Stanisła- 
wów: 822 głosy na listę polską. innych nie było. 
Brynów: Polacy 6. centrowcy połączeni z socjalista- 
„mi ezajdemanowcami 2, niezależni 1, Szechowiee: 
Folacy 11, szajdemanowcy t. Stary Bieruń: Polacy 
8, Niemcy 2. Friedrichswiłle: wszystkie glosy na 
polską listę, — 10 miejse. Nakło: Polacy 6 miejse, 
Sentrum 2, szajdemanowcy 1. Brzezina: Polacy 
1448, centrum 230, socjaliści 269. Cielnice: Polacy 
10 miejsc, Niemcy 2. Niemieckie Zernice: Polacy 
11, centrum 8, szajdemancwcy 1. Bobrek: Polacy 
11,608 głosów, centrum 515, szajdemanowey 408, zje- 
*dnoczona burżuazja niemiecka 289, Kamicń: Polacy 
8 otntrum i. Chropaczów: Polacy 1,029, P. P. 8 
'1861, niemiecka parija oLywatelska 378, szajie- 
uganówcy 11. Zaborze: Polacy 14, szajiemanowey 1. 
jaiezależni sócjaliści 2, cenirowey 3, niemieckie par- 
„tłe burźuczyjne 2. Niemieckie Piekary: Polacy 14 
„miejsc. Na listę ziączonych partyj niemieckich. pa- 
go 90 glosów, wskutek caeso nie otrzymają ono ani 
godnego miejsca, ceutrum 1. Orzegów: Polacy 10, 
Niemcy 8, szajiemanowcy 2. Rybnik: Polacy 10. 
Niemcy 8, szajdemanowcy 2. Rybnik: Polacy 10, 
eentrum 9, Niemcy 4, hakatyści 4, socjaliści 8. Ligo- 
: e Naruszowice: Polacy zdobyli wszystkie 8 
mięjse. Bytom‘ Polacy 13 miejsc, P. P. S. 2, Niem- 
ëy z komunistami i niezależnymi socjalistami rozbi- 
wl na 7 partyj otrzymali 87 micjsc, z tego centrum 
21. Królewska Huta: Polacy 19, P. P. S. t, centrum 
16, szajdemanowcy 5, niezależni socjaliści 5, haka- 
Wici 3, demókraci 2. Katowice: Polska lista otrzy- 
mala 8.086, centrum 4.334, hakatyści 8,809, demo- 
kraci 2,127, szajdemanowcy 1,400, inwalidzi 408. 
niemiecki związek gospodarczy 866, niezależni 
4,149, Gliwice: Polacy 3,817, centrum 7,127, hakaty- 
ści 2303, demokraci 2,135, szajdemanowcy 1,762. 
uięzalaóni 1212  Niemov RA ' 


ROBOTNIK, wtorek, II listopada 


Wiec kobiet, 


Szzemie zapełniona sala Muzeum przemysłu 
i rolnictwa w niedzielę d. 8 b. m, była jasnym do- 
wodem wzrostu zainieresowania sprawami spo- 
łecznemi wśród kobiet, zanówno robotnicy jak i z 
pośród inteligencji pracującej. Z uwagą i przeję- 
ciem słuchano wywodów mówoów, a gorące okla- 
ski świadczyły o tem, że słuchaczki odczuwają 
i rozumieją zwrócone do nich słowa prawdy socja- 
listycznej i zachęty do pracy. E 

Przewodniczyła tow. Jaworowskaa W swem 
przemówieniu wstępnem wskazała, że ustrój kapi- 
talistyczny krzywdzi kobietę podwójnie: jako ro- 
botmicę i jako kobietę, i że równouprawnienie eu- 
pełne kobiet nastąpić może tylko jednocześnie z 
wyzwoleniem spolecznem calego proletarjatu. Przez 
wzięcie udziału w ruchu wyzwoleńczym kobie:a 
zdobędzie dla siebie prawa i równość. 

Następny mówca, tow. Jaworowski, mówił o 
dolegliwościach życiowych, które najwięcej odczu- 
wa kobieta, a więc: drożyzna produktów pierwszej 
potrzeby, zły stan aprowizacji, bezrobocie, brak in- 
stytucji opieki społecznej i t. d. Klasy posiadające 
nie zwalczają klęsk spolecznych, jak prostytucję, 
pijaństwo, upadek moralności — nie leży tp w ch 
interesie, Jeżeli kobieta-robotnica chce być wy- 
zwołona, misi walczyć w jednym szeregu z robot- 
nikiem, swym bratem i mężem. Równość społecz- 
na, równość gospodarcza osiągnięta zostanie tylo 
w walce. 

Tow. pos. Niedziałkowski przypomniał, że P. 
P. $. była jedyną partją, która w swoim progra- 
mie postawila pełne równouprawnienie kobiet, a 
Rząd Ludowy nadał prawo wyborcze kobietom 
aczkolwiek zdawano sobie sprawę z tego, że ko- 
biety wzinocnią reskcję wskutek słabego stopnia 
uświadomienia większości kobiet. 

W prostych i wymownuych słowach skreslił 
tew. Kwaśnik smutną dolę kobiety - proletarjusz- 
ki, zaś tow. pos, Czapiński zatrzymał się dlużej 
nad stosunkiem reakcji polskiej w chwili obecnej 


1919 m M 36% 


1 mętn robotniczera. - 


Zw. zaw. rob. rol. Dziś we wtorek 
11 w o g.6 w. w lokalu Związku odbędzi 
się zebranie Tym. Sekretarjatu Ceutralnego, 


Sirajk robotników przemysłu mącznego wą 
Włocławku, Dotychczas na żądania robotnicze zgo4 
dziły się jedynie dwie kooperatywy, a mianowicie. 
„Robotnik“ i „Strzecha“, Żądania, postawi 
przez robotników, są następujące: Dzień roboczyj 
8 godz, w soboty 6 godzin. Placa tygodniowa 20 
mk. 8 famiy chleba dziennie. Za każdorazowe przyń 
gotowamie kwasów 6 mk. Bieliznę wszyscy pracowe 
nicy otrzymają od właściciela piekarni. Płace i pri 
ce reguluje związek. Przyjwowanie | wydalanią 
jedynie za zgodą związku. 

Pouadto na kasę chorych robotnicy obowiązują 
się płacić 1 proc. ed pensji, Pożądanem, jest rówe 
nież, aby przy każdej piekarni była ieralnia 
Za żadne zaś święta nie przewiduje się żadnychj 
strącań. l 

O kasę chorych w Łodzi. Tow. Rżewski, prezya 
dent miasta Łodzi, wysłał do posłów łódzkich nas 
stępujący list: „Zalączając przy nuiniejszem odpiu 
uchwały nr. 11 z d. 14 października 1919 rą uprzeje 
mie prosimy pana o łaskawe poczynienie starań dt 
miarodajnych czynników rządowych o wniesięmiq 
sprawy zatwierdzenia statutu kasy chorych na jes 
dno z najbliższych plenarnych posiedzeń Sejmu, ` 

Qddzia? Związku Polskiej MI. Socjalistycznej w 
Pabjanicach przy ul. Zamkowej nr. 20. Sekretacjań 
przyjmuję zapisy na członków między godz. 5—7 wą 
środy i niedziele wieczorem. 


QOgólte zebranie sekcji agentarowo - tenis 
odbędzie się w lokalu Stow. prac. handlo 
Zielna 25, dziś 11 listop. o g. 7 w. Członkowie 
nieczłonkowie proszeni są o przybycie. 

Woiski Klub Robotniczy, Wolska 44, I piętra 
Dziś we wtorek odbędzie się w klubie odczyt tow, 
Glodowskiego. Początek o g. 7 punktualnie, 


Klub Proletarjacki, Leszno 58. Dziś o g. 8 od 


do najważniejszych spraw, obchodzących kobie.ę: ; będzie się odczyt obyw. Trylskiego „O aprowizacji”, 


szkoły, opieki nad dzi eckiem i aprowizacji. Rsak- 
cja dąży do opanowania wszystkich placówek życia 
politycznego i gospodarczego, do zniweczenia nie- 
wielkich zdobyczy klasy robotniczej, osiągniętych 
dotychczas. Świadomej woli reakcji należy prze- 
ciwstawić świadomą wolę i siłę klasy pracującej. 

Witany oklaskami poseł warszawski tow, Bar- 
lioki w pięknem swem przemówieniu zobrazował 
stan, w jakim znajduje się klasa robotnięza, i jak 
wygląda oławioną „równość“ w Polsce. Robotni- 
cy żyją w nędzy, wyzysk, uświęcony przez kościół 
i przez moralność burżuazyjną, góruje nad wszys:- 


kiem, wolwość polityczna jest jedynie martwą lite- j“ 


rą, kultura w zapomnieniu. Najwięcej upośledzoną 
jest kobieta, ba traktowana nie raz jest nie jako 
człowiek, a rzecz zwyczajna! . 

Proletarjat wydźwignąć musi Polskę wolną i 
szczęśliwą, Polskę pracy! W rocznicę wyzwolenia 
od najeżucó wwzywa kobiety, by stanęły w walce 
o Polskę socjalistyczną w szeregach proletarjackich 
i wniosły do niej najlepsze pierwiastki, jakie je 
odznaczają. 

Wiec zakończono odśpiewamiem „Czerwonego 


Dziś upływa pierwszy rok istnienia 
„Robotnika“, jako codziennego, jawnie wy- 
dwwamcgo organu Polskiej si Socjali- 
stycznej. Ajg 

Z chwilą wypędzenia najeźdźców, z 
chwilą powstania Niepodległej Republiki 
Polskiej — „Robotnik* wyszedl na jaśnię 
dnia, aby w nowych warunkach prowadzić 
dalej walkę o sprawę PORE o Socja- 
lizm. 

Jak dawniej, za a carskich i oku- 
panekich, tak i obecnie „Robotnik“ jest 
niezbędnym orężem w ręku asia 
polskiego. l 

W pierwszą rocznicę ETTE A „Ra- 
ba“ wzywamy Was, Towarzysze i Tow ATZy- 
szki, do usilnego popierania Waszego or- 


ganu. 


L życia parti. 


Do wszystkich członków 1 sympatyków 
P, P; S. pracowników poczty, telegrafu i telo- 
tonów. Dnia 12 listopada r. b. o gs 7 wiecz. 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, odbę- 
dzie się zebranie, na którem tow. Zaremba 
wygłosi (dalszy ciąg) referatu „Zasady socja- 
lizmu*, 

Na porządku dziennym sprawa pochodu 
w dn. 16 listop: r. b. Sławcie się jaknajlicz- 
niej. Sekrotariat. 

Do członków dzielnicy Śródmieścia! Dziś dn. 
11 bom. o g. 7.30 w. w lokalu O. K. R. Al. Jero- 
zolimskie 56, odbędzie się ogólne zebranie dzielni- | 4 
cy Śródmiejskiej, na którym tow, Jaworawski wy- 
glosi odczyt Ma temat: „Rewolucja socjalna, jako 
zjawisko polityczne, społeczne t psychologiczne”. 

Do członków komitetu dzielnicy Powiśle! Dziś 
dn. 11 b. m. o g: 6 pp. punktualnie odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicy Powiśle w lokalu 
własnym, Solec 68. Sprawy b. ważne. 

Do członków Okr. Kom .Rob.! Dziś d. 11 b. m. 
o g. 7 w. odbędzie się posiedzenie O. K. R. Posie- 
dzenie odbędzie się bez gości. 

Do członków dzielnicy Czyste! W środę d. 12 
b. m. o g. 7 w. w lokalu wlasnym, Czyste 64, m, 13. 
IV piętro, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy, 
na którem referat o sytuacji soda wygłosi tow. 
Piłacki. i 


Wejście bezplatne. 


Kiub Proletarjacki, Leszno 53. Dziś wę wtoreż 
11-go o g. 8 w. odczyt tow. Nieniewskiej p. Ł „Ą 
dziejów starożytnych”, ilustrowany przezroczemi. 

W czwartek 13 b. m, o g. 8 w. odczyt AL How 
tza p. t. „Pierwsi socjaliści w Polsce”, 

W niedzielę 16 b. m. o 3 pp. koncert « wieczom 
nica. 


Z kady Miejskiej. 


(Posiodzenie 39-ie), R ZE 


Rozpoczęcie posiedzenia opóźniło się © trzyj 
kwadranse, mino to sæla świecila pustkami. Pi 
szy zabral głos w dalszym ciągu debaty nad buds 
żelem wydzialu 1 linansowego r. Janikowski, który, 
z pusktu odmówił zaufania do całości budżetu, w 
którym mogą zdarzyć się omyłki, jak s poaycjąj 
procentów, wynoszących 780.000 mki 

W dalszym ciągu oburza radnego J. sposób © 
kreślenia wpływów % podatku repartyc.: 260.000 
płatników po 40 mk. = 10 mil. mk. Ocena wartor 
ści nieruchomości miejskich jest wysoos niesdusm 
ną: kolosainy gmach teatrów oceniono na 4.628.000. 
mk. Kotmaemcyjne podatki a} krzywdaące, 
oco 5 mil. mk, czyń 5 mk. na głowę. 
chciał obłożyć podatkiem również.. mąkę, ale 
się bo nie udało. 

Chaotycznie ułożony budżet wydz. finans. 
dymie dzięki r. Szereszowskiemu stał się dla nag 
dostępnym. Teraz uopiero mamy pojęcie o długach 
naszych, które poprzednio oceniano na sumę 2 i pół 
razy wyższą. (Pół miljarda mk.1), 

Budżet nas nie zadawalnia, będziemy głose 
wać przeciw niemu. 

R. Orzech jeszcze gorsze wystawił budżetowij 
owemu świadectwo: Funkcja działu finansowego w 
gospodarce miejskiej, to zadanie serca w orgaatu 
żmie ludzkim, Żie stę musi dziać w organiźmie 
miejskim, jeżeli w budżecie dz. finansowego 
statujemy takie dolegliwości. Taktyka magistrat 


obecnego niczem się nie różni od taktyki magiste, 


moskiewskiego, albo z czasów okupacji: wystaw 
nie jaknajwiększego deficytu uważa magistrat 
za cnotę. 

Zamiast szukać dochodów tam, gdzie 
pozwala sobie zarząd miasta na rzeczy karygodne4 
up. w r. 1918 — kiedy przecież wlasność 
ohema b. dobrze się miała, umarza jej z sumy dłuw 
gów ać 8 mil. mk. Opóźnianie przez magistrat ściąc 
gania podatków naraża miasto na olbrzymie stra 
ty, bo po upływie miesięcy waluta zmienią wartośj 
swoją. 

Podatek od placów niezabudowanych jest minie 
malny. Sprzeciwia się to logice gospodarozej, nad 
raġa miasto na straty i pobudza jednostki pasożyt 
nicze do spekulacji gruntowej, nie dającej miastu 
żadnych zysków i f. d. Kończy r. O. zapowiedzią, żę 
głosować będzie, wraz ze stronnictwem swem, prze 
ciw budżetowi. 

Ostatni przemawia prez.Drzewiecki, jako prze» 
wodn. delegacji finansowej, starając się odeprzed 
wszystkie zarzuty, stawiane przeż referenta oraz 
radnych. Z każdym poszczególnym podatkiem zasa- 
dniczo się zgadza, zarazby go wprowadził, ale w, 

daelszem rozumowaniu dochodzi do wniosku, żeś 
albo coś w ustawie państwowej jest wadliwego 4 
wprowadzić: podatku narazie nie można, albo stoi 
na przeszkodzie nieobranię zasady podatkowoścą 
przez państwo, która to zasada musi obowiązywań 
również miasta. 

z dwóch systemów obarczenia podatkami nics 

mieckiego i austrjackiego woli prezydent system 
austrjacki (dlaczego? Czy dlatego. że właśnie nie4 
mieckie miasta wykazywały bogactwo i kulturę, 
gdy austrjackie były ubogie i niechlujne? (Przyp. 
spraw.), | 

Chciałby zaraz prezydent wprowadzić podatek 
od przyrostu wartości — ale jak liczyć ten przyrost 
w rubłach, czy markach? 

Długo jeszeze snu! p. Dra swoje wyjaśnienia, 
ak się zrobila godz. 11-ta i przewodn. 
pa =. posiedwajj 


Nm 


-` „Bycie. gospodarcze, 
z Kursy Centrali dewiz 
s dnią 9 iistopada, 
Dewizy | Banknoty 


Kupno i sprzed, Kupno i sprzed. | 3 
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mera MRM. E A diii Prezydjum Rady Ministrów. 


Notowania gieldy warszawskiej: Ruble 
(50% rb.) 112 — 114; korony 53.00 — 54,70. 


Handel Anglji s Niemcami, Gazeta „Danziger 


Zeitung? z dnia 14 października. 1919 r. podaje: 
(Broad óf Trade" (angielski urząd handlowy) ko“ 
munikuję o podjęciu bazdłu z Niemcami; „Potrzeb- 
no jest aby angielscy kupcy zabezpieczyli sobie 
miejsce w handla eurepejsko + wewnętrznym, Zby+ 
teczne jest pozwolenie dia finansowych i kaudly 
wych iteresów między Anglią a Niemcami. Węzyst- 
kiol owary sprowadzone z Niemiec do Anglji korzy- 

„ stają z takich samych praw, jak i te, klóre są spro- 
|wadzoge z janych krajów. 


Krajowa Spółka 
pracowników» krawców 
wojskowych 


Nowy Swiat Nr. 88, 
w podwórzu sklep. 


Wykonywo wszsikia roboty 
wcokodząco w zakres krawiac= 
twa wojskowago, x wlasnych 
$ 7 inb powięrzcnych maierjałów 
Ę terminowo 
ipo cenzch przystępnych, 


< mat wy Swiat fr 3, ny Cain 
„ Kronika, 


- Burżuazyjny obchód rocznicy uwolnienia się 
od okupantów, 


Zgodnie z zapowiedzią, w fiedzielę d. 9 
"b. m. odbył się uroczysty obchód, połączony 
z pochodem przez miasto. Po mszy polnej ua 
polu Mokotowskiem, odprawionej przez bi- 
skupa polnego ks. Galla, pochód ruszył przed 
Belweder; delegacja udala się do Naczelnika 
Państwa, pochód zaś ul. Ujazdowską, Nowysn 
„Światem, łklrak-Przedmieściem doszedł -do 
"Zamku, gdzie się rozwiązał. W pochodzie bra- 
‘li udział przedstawiciele Sejmu, Rady miej- 
skiej, instytucji spolecznych, wyższych uczel- 
ni, duchowieństwa i liczne oddziały wojskowe. 
| Po południu odbyla się uroczysta akade- 
mja w sali Rady miejskiej pod przewodnje- 
twem  marszalka Sejmu 
` Przemawiali min. Eberhardł, 
‘` Pasehalski, Medard Downarowicz i inni 
n Przedstawienia w teatrach również po- 
*"6więcone były obchodowi uroczystości,- . 
Miasto było udekorowane, specjalnie zaś 
ulice, któremi posuwał się pochód, 
Kary na producentów zboża za niedostar- 
czenie kontyngentu. W gm. Radogoszcz, pow. 
„łódzki, zostały nałożone kary na 81 producen- 
tów. lem kara wynosi 53.000 marek i 22 


"mej gminie, 


; wał do ministra spraw .wewnętrznych obszerne pi- 
'-gmo, w którem, wskazujące coraz dotkliwszy brak 
paliwa, grożący ludności miastą katastrofą W ai- 
mie, zwraca uwagę, że wyzyskanie węgla w postaci 
gazu jest bezwzględnie ekcnomiezniejsze, niż zuży: 
tie go; jako opalu. Dlatego, celem zaoszozę lzenia 

_ paliwa Mag'strat zwraca się do ministra s apsiem 


' szym rzędzie górnośląskiego | barwińskiego. W in- 
teresie ggólu ludności przedstawi! Magistrat równa- 
"cześnię następujące postulaty: 1) ułatwięnie sakla» 
"dom gazowym nabycia rur, kranów, weatyli, kue 
. chenek gazowych, gzzometrów i t. p. matorjalów 
1. technicznych; 2) zwiększenie wytwórczości gazu w 
zakladach gazowych; 8) ułatwienie konsumen'om 
/pruylączenia nowych instalacji domowych, kuchen- 
| mych do sieci rur gazowych. ke: 
be, (s) Pla nratowania ziemniaków, Aby uratować 
* pozostaje w ziemi karlotle, które z powodu nagte- 
|- go t nieoczekiwanego mrozu i śniegu pozostały 
/ giewykopine w wielu miejscowościach kraju, Mi- 
pisterjum rolaictwa i dóbr państwa zwróciło śię 
do Mimisterjum wojny z prośbą, eby dlę spleszne- 
go wykopamia pozostatych w ziemi kartofli pozwo- 
geno żo'nierzom za!óg godzić się na roboty do kopa- 
` pia ziemniaków. Ministerjum wojny zgodziło się ta 
-okazanie podobnej pomocy i w odnośnych powia- 
ch wydą polecenie. Wobec kartofli w wysokości 
20% ealego urodzaju są obawy, że ziemniaków zą- 
fprakntę dla wyżywienia ludności, wobęc tego ma 
„być wydane rozporządzenie, zabraniejące użycia 
rowych kartofli dla przemysłu gorzelanego i 
krochmalmego; na ten cel wojmo używać będzie 
| kartofli zmarzniętych, ; Lich 
"Wieczór wspomnień, poświęsony wydarzeniom 
- stopadowym z przed roku, urządza Liga kobiet 


/„OBOTNIKwtorek, 11 Mstopada 1919 r. 7 


August 


— M m NN 


Tręmpczyńskiego. |. 
pp. Baliński, | 57% 


dni aresztu. $ą to kary, nałożone tylko w jed- 


W sprawio opału i gazu, Zarząd miasta wystoso- | 


e unormowznie dowozu węgla gazowego, w pierwsi 


dz. 13 b. m. w czwartek © g. 8 wiecz. w sali Kone 
serwatorjum (ul Okólnik 1), Udział wezmą: tow? 
I, Daszyński, ©b. M. Downarowicz, tow. M. Mali- 
nowski, tow: J. Moraczewski oraz ob. Tad. Święcie- 
ki Dochód przeznaczony jest na Świetlicę im. J. 
Piłsudskiego dla dzieci pierwszych lógjonistów z 
r 1914, B.jety nabywać można w skiepię Ligi ko- 
biet (Elka), Szpitalna 10, oraz w księgarni: Lisiow- 
skiej (Al. deroz, 29). 

Z Uniwersytetu żołnierskiego. W. dniu 8 b. m. 
adbyto się w sań „Gospody: żolnierskiej* przy ul. 
Boszykowęej przedstawienie amaiorskię przy wy- 
pełnionej szczelnie widowni Odegrano B-aktową 
komedję, pełną werwy i humoru, p. L „Leguny na 
urlopie“ Zygmunta Doellingera (podpor, t p. 8. p. 
L. p.). Na ogólne życzenie wieczór powtórzony zo- 
sanie w czwariek d. 13 b. m. o: godz. rej. 


Odczyt W dniu 12 listopada, w*środę, o g. 8 
wiecz, w głównej sali gmachu Stow. techników, uł. 
Czeckiego 3/5 odbędzia się odczyt d-ra Józeły Jo 
tyko o „Zasadzie sikoly pracy w Belgii”, 


„Cytadela warszawska“. Qdezyt na- 
temat wyg'osi Wawrżkowiez. Tow. WAM Ł 
8 wiec% w środę dn. 12. tog og £ 
Strajk zocerów w „Kurjerze Nowym“. Wozorej 
dm 10b, m, zagirajkowali pracownicy drukaracy 
„Kusjera Nowego“, wobec czego pismo to narazie: 
nie wychodą , 


(m) Zamachy samobójcze, Przy ul. Elektoral- 
nej nr. 15 właściciel rosłauracji 40-letni Jan Kuk- 
lewin w zamią samobójczym napił się jodyny. 
me gad Pogotowia, po udzieleniu pomocy, pozogla* 


— Przy ul. Leszno mw. 29 p nica i : 
letnia Wladyšlāwa Słuska, E alay, S 
napila sią mieszaniny esencji karbolowej z jody” 
ną. Pogolowie przewiozie desperatxę do inir Sapia 
tala Dzieciątka Jezus na úl. Złotą nr. 74. i 

‘e Na rogu ul. Marszałkowskiej i No wogrodz- 
kiej otruł się kwasem jlowym 70-letni męże 
czyzną niewiadomego nazwiska, Pogotowie prze- 
wiozta ziwego desperata nieprzytomnego 
szpiiala Dzieciątka Jezus. 

— Do 11 komisarjatu przy ul. Wielkiej nr. 83 

sprowadzono -Jetnią kobietę, . A FE 
ady zatruła się > dia ko eii sk, 
Pogotowia przewióżł i -nieprzytomuią 
szpitala Dzieciątka Jezus. A 

(m) Nagły zgon, Przy ul. Towarowej nr. 58 
imari nagle G0+:eini Jan Walicki, robotnik. Le- 
karz Pogotowia nie mógł ustalić przyczyny śmieroi. 


prawą 


| 

s 
S 
U 
E 


. (m) Kradzież w Szeregowiec straży kolejo- 
wej Wa warty Mra dowiedziawszy się, że 
kradziony węgiel kolejowy howuję się w do- 
mu Siedlanowskiej ną Woli, udał się na wskazane 
miejsce, g w mieszkaniu Bbolesływa Ratyńsk:e- 
go znalazł 100 kig. węgla. Ratyńskiego odprowa- 

zono do wydziału wy wiadowczego. straży, węgiel 
zaś zebrano do składów opalowych na Czystem. 

-| (m) Pożary. Przy ul. Radnej ar, 12, w miesz 
kaniu Włądysiajw Różaniowskiej w alkowie, zaj- 
mowanej prag: Franciszkę Łódkowską, od silnie 
rozgrzanego pieca zapaliły się różne drobiazgi 
sprzętów domowych. Pogolowie nowoświeckiego od- 
działu straży pożar ugasilo. || 0-6 

— Przy wl. Pawiej nr. 89, w mieszkanim Mer- 
sza Roznera, od silnie rozgrzanego pieca wybuchł 


pożar. Pogobowię raluszowego oddzialu straży po-| 


żar ugasilo. 
— W zakladzie Introligatorskim Maurycego 
Kohna przy uL Karmelickiej nr. 29 wybuchł, po- 


szowego oddziału pożar ugasilo, 

— Przy ul. Chiodnej ur. 62, w lokalu $, Rol- 
neuera zapaliła się belka, wstawiona w przew: 
kominowy. Mipowski oddział straży ogniowej po 
żar stlumił w zarodku. Przyczyna pożaru: wadliwe 
urządzęnie pieca. 

= Przy ul. Szpitalnej nr. 12, w drukarni „Kue 
riera Polskiego“, w gali zecerów maszynkowych 
wynikł pożar, spowodowany wybuchem napelnio- 
negó benżolem przyrządu, używanego — zamiast 
gazu = do ogrzewania maszynek do skladania. 
Pożar stlumiono przed przybyciem: straży ognia 
wej, Straty dość zneczne. Przy tlumieniu ognia 
skadaca maszynkowy Białobrzeski zoslał lekko 
poparzony na rękach i twarzy. 


(m) Zaczadzenie, Pier ul. Czerniekowek'ej 
nr. 213 zapzedziały wskulc i 

go piece 20-leinia Zodja Kolomir i.27-letnia Wik- 
torja Drag, Lekarz Pogotowia doprowadził za- 


czedzone do przytomności. 


EYA 


Teatr 1 muzylia. - 
TEATR LETNI. | 
„Rotmistrz von Waldek“, sztuka w 2 aktąch 


Stanisława Kozłowsxiego. Reżyserował Ju- 
ljan Strycharski, 


Ani to, ani owo na temat żywo jeszcze 
tkwiący w pamięci każdego dziecka w Pol- 
sce. I każde dziecko myśli na ten temat p> 
ważniej, bo silniej, bo głębsze posiada z tych 


1 


EJ ZONY SAKO OOOO SZARY EE PENN 
SUW (40 WATA 074 ża 0%, SAR N a 


"wadliwie urządzone” | 


dni listopadowych wspomnienia, aniżeli autor 
„Roimistrza* Temat bowiem ten, to chwila 
dziejowa, od której Polska liczy nowy okres 
swej historji: ostatnie dni, okupacji pruskiej 
w Polsce, pierwsze dni Republiki Polskiej. 

Cóż p. Kozlowskiemu z tych dni wstrząza- 
jących zostało? Wspomnienie o jakiejś da- 
mulee (p. Eli), miżdżącej się do rotmistrza 
pruskiego Waldeka i do Żyda, konfidenta nie- 
mieckiego. Chce bowiem damula zdobyć gləjt 
dla swego narzeczonego, który jest strasznym 
„spiszowcem”. Bezdennie płaskie figury „ty* 
pawe“ Prusaków, dostawcy, dwuznaczny 
flirt p. Eli, b. „dumnej” patrjotki, co jej wea- 
le nię przeszkadza pokazywać nieustannie 
pończoszki „odwiecznemu* wrogowi i jego 
kompanionowi, również „znienawidzonemu” 
żydowi, a nawet obu równocześnie obieeywać 
swą „rączkę”. Atmosfera domu schadzek, p0- 
ploch wśród Niemców, objęcie władzy przez 
Polaków. 

Tyle znany ł popularny autor warszaw- 
ski wydobył ze sławnego okresu listopadowe- 
go ubieglego roku! Smutne to. Tem smutniej- 
sze, że publiczność wielce była uradowana. 
Wina to zresztą — czy raczej zasługa — Fert- 
nera. Gdzie mieliśmy do czynienia z „kawała- 
mi“ tego przemiłego aktora - improwizato- 
ra, 060 zaś należy zawdzięczać*— poecie... tru-" 
dno rozstrzygnąć, I nie będziemy się nad tem 
zastanawiąli, 375 M 

Publiczność i dyrekcja zgotowała p. Jar- 
szewskiemu gorącą owację. Jubilat święcił 
w tym dniu 30-letie pracy scenicznej w War- 
szawie. Grać 30 lat w Warszawie w najbar 
dziej ponurym okresie kulturalnym tego mia- 
sta I K'S stracić talentu, — to dowód wrodzo- 
nego zapału dlą sztuki teatralnej. Wszyscy 
serdecznie winszowali p. Jarszewskiemu. 

' Sztuka będzie: miała” dlugotrwale powo- 
Z. K. 


3a 


Teatr Wielki. Dzis włoski hymn narodowy, 
apoteoza; uwertura z opery. Rossiniego „Wilhelm 
Tell“ i opera Verdiego „Otellol. Jutro „Opowieści 
Hofmana“. W czwartek „Fidelo“ = 

Teatr Rozmaitości z powodu pożaru mieezynny. 

Toatr Polski, Dziś -wspaniala satyra B. Shawa 
„Major Barbara“, ciesząca się niezwykłem powo» 
dzeniem, w wykonaniu pp.: Kaz, Kamińskiego, 
Bończy, Jaracza, M. Kamińskiej, Elsnerówny w ro- 
lach głównych. Na każdem przedstawieniu tej tn- 
terescjącej satyry widownia teatru Polskiego jest 
przepelnioma. 
© Teatr Mały. Dziś „Polityka”. 

Toate Letni, Dziś „Rotmietrz von Waldek". 
Toatr Nowości, Dziś | jutro „Ewa“ z p. Mesa 


iówną. 
Toate Praski, Dziś „Poległym cześć”, 


Teatr Powszochny (Chłodna 29). Dziś „Krzy- 


woprzysięzca”, 


Z Filhbarmonji, Jutro w środę drugi koncert 


Eriki Moria, ` 

Qui pre quo, Program składany, 

Czarny Kot.  Tragfarsa i operetka, 

Miraż, Operetka, krotochwila. Numery. solowe. 

Stinka- Program skladany, © 
"POKWITOWANIA, 

Na Górny Śląsk, 

~ OA Z. B. jako kara za opieszałość w slużbie 


£ 


żar od silnie nagrzanego pieca. Pogotowie -ratu-| mk. 80. 


Od dzieci z Lublina na dzieci Górnego Śląska 


64 kor. 100. 


Z parafji Zeliszewskiej mk. 250. , X 

Za nieodpowiednie obchodzenie się z monte 
rem zakładów gazowych p. K, p. Malberg na bied- 
nych mk. 50. ' 

Panna Bubkarska na. Wojsko polskie mk. 10. 

J. Lewandowski na dobroczynność mk. 10. 

Andrzej Nowakowski na biedne dzieci mk. 8. 


Na klub bezpartyjny „Czerniaków* robotnik 
Jamkowski mk. 40. 
Na biednych Hoffman mk. 50. x 4. 
ÓW, Á lacje, od 
[a Prażh DE 


go, oferty ma posady 
sprawy karne prowln= 
cjonałne, porady w spra- 
wach komornianych pode 


65 wyżkach eksuisjach je- 
dba marka. Kancelarja > 


| długoletniego praktykanta sądo- 
wego (Leszno 38 m. 6, Heuryk). 
4170 


—TEKARKA OEWTYSTKA 7 
Helena Feldbiumowa 


$ Oria 12 m. 5. Tel. 17-18. 4117 


przyjmuje od 11 do 3 t od 5—6, 


y 


N 864, 


„ROBOTNIK, wtorek, ii listopada 1019 r. 


Dramat w 6 częściach podług znanej powieści 
Stefana Żeromskiego 

ze słynną polską artystką 
Stanisławą Gallone 


w roli głów nej. 


99 
iP a. 8. 
Teatr „GZARAY KOT” 


Hzrszałkowsia li Tal. 246-31; 


Chryzantema 


Leszno 4. 


z a- e—a 
1) Jak wygląda z ypkowski tragifarsa w 1 
odstonie, 

2) Ciekawa Ewunia operetka w 2-ch aktach. 
3) Król ilin operetka w l-ym akcie, 


Niewolnica Mioi 


Pod dyr. art, Kazimie= 
rza Wroczyńtskiego 
2 PrZBÓRAAA l o g. 7-6 
g. 9 w. Ram czyn. 
"0d 12 i od 5 Pp 


Mig premjera 
pogramu I 


|; 


Sensacyjny dr amat w 5 częściąch, 
Nad prograin:, Na źądanie Sz. Publiczności 
| do piątku ze śpiewami solistów o 
akar Ke w. OfZLLQG klas. dram. w 5 ez. po A 

Harp zeokuji ra wytw. włoskiej Amb brosió, ; 


Niebywała Sensacja! 


e w Chryzantemie 
programy za 1,50 £, 


M TGNO a 2 g fia e inizio 


Marszałkowska Bib 
rog licżej. 


KAMIENIE JTE 


Gbiawy (parzaikowa). bra). Pobolewania w wątrobie. 


ciemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. Język obłożony. 
Sane gazami. Wzdęcia i burezenie w kiszkach. 


ak Objawy (podias aliw). 


w plecach i kiatce piersiowej (na peere zał). 
ty, żółtaczka. 


Bóle i zawroty głowy. 
W. dołku i wątrobie silny bol, 
dzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyżu—i sięga aż 
łopatki, Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie.na kiszkę serora 

Niekiedy wymioty żółcią, dre 


Walka Macistesa z Mia 


Ataki w zupełności ustają. 
Ból w bokach 1 dołku podsercowym 


zmiękcza | nzuwa 
Choiokinaza 
Bizazojswskia za. 


(gdzie schodzą się że- 
Skłonność do obstrukcji. Uryna 
Gorycz i kwas w ustach. Ud- 
Silne podenerwo- 
który się rozcho- 


Brak tchu oraz 
'eszcze, zimne po- 


Bliiszych informacji udziela: Aptekarz-fi zjolog 


E. Kisnojewski, kowysŚwiat 16, m. 27. 


EL m e m 


Warszawskie Stowarzyszenie Spożywcze 3 
dawniej „WAEBIEUBEZĆ 


W niedzielę dnia 16 Listopada 1919 r. odbędzie się 
w sali Tow. Hygjenicznego Karowa 31 (dalszy ciąg) 


Zebrania Ogólnego Członków 


Początek Zebrania o godz. 2 po poł. 


Porządek dzienny: 
Podział czystej nadwyżki za 1918 r. 
Budżet na 1919 r. 
Zmiana ustawy, 
Wybory. 
Wnioski członków i Zarządu. 


PPN ja 


mu w 


Najtańsze Tróito Polskie", 
urare a 


Kowęą I mieszanki, Horbatę. Kakao. Cykorję. Ko- | 
rzenie, Grzyby, Ocet Essencią octową., Powl- § 


dła. Marmeliadą. Sardynki,- Śledzie. Ser. Cze- by 


koładę, Cukry. Irysy | inne kclonjalne, Mydło i 

wszystkie dodatki do prznia, Pastę do obuwia. 

Szawska. Zaprawą do podłóg. Świece. Zapałki. 
Palatyn. Ceny hurtowa. 


Mońtaia Go kćlel bezpłatna, 4179 i 


TZT PTY TT YTY 
PTO a AS a 


dyr. St Kroczzowski | 
Gmach dobrze 
Bozustanny Amica Niezwykły uskoąst 


Wajmnisjsi Ludre —dajwieci artyści. tegocześał 


Truna Remos. Debiut Je è Charii komicznych akrobatów, 
Trupa Gregors, Eders, Quadratus i inni. Początek 8 wicezór. 


Pracownicy Biur Azenturowo-Komisowych! 


DZIŚ, dnia llego listopada; w lokalu Stow. Pracowników | 


„Mandłowych Zielna 25, odbądzia sią 
Ogólne Zebranie 
Sekcji Agenturowo-Komisowej. 


Sprawy b. ważne, 


a 


a 


Sithene i i nioczłowkowia stawcia się licznie I 
owinn ahiotać że z la- > 

ponar pa ir pO ZIOZ“ z $ 

marką „Kogut“ sty kadnień fa ma > 

ko usuwa pralo; zaczerwie- GA 

nienie i stan zapalny skóry u $ 


dzieci, dzieci, Sprzedaż w apiekadh, $ kiadach aptecz- EH 
nych, periumerjach. Główny skład w aptece pe 


s t AME. W tipun Bi z > 


—— Wybór OGkryć 


damskich od 200 mk. dof50 m. futra, Kolnierze, mufki, 
marznarze, pelerynki najtaniej poleca / 


Pracownia Kkrawieckosńhuśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 


H o z A S4. Tel. hia mt 


4177 
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i 


à F ZĘ piaga g 


4199 


lamarzłe Rory Gaz0wo 


mogą pęknąć, powodując nla 


ży je dobrze opatrzyć na zimę. 
Tam, gdzie czuć odór gazu, Dna- 
leży dla bezpieczeństwa otwo- 
rzyć okna 1 drzwi. Mliejso 
przepuczczajacych gaz nie 
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pastylka zastęnuja w 
zupełności szkianką 
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Gener: przedstawiciel, 
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BŁ, tygodniki, książki bu- 
ehalteryjne, kopia! fit p, ku- 

uję f płacę najwyższe ceny 
królewska 39, m. 12, t. 143-01. 
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Dr.F. iostkowsixi 
jekarz Szp. brgo Lazarza. Uboro- 
by wener, skórna i analizy krwi 
na sylilis od 4 i pół do 7 w. 
Żsiazna 8ł m. 3. Tol. 237-21, 
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Aknea J. Nieprzecka z 20- 
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przyjmuje zamówienia I udziela 
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placu Witkowskiego, pa m 
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i Garbiński, Chmielna 56, m. 26, 
tnianie się gazu, dlatego nale- | Teleion 220%. 4200 


— iel- -MAUD i innych! Chse 
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ta mistrzowski po!e= 
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firm. Obrączk: siubne złote, piepe 
sciunki, kolczyki, najaowsze fqe 
suny, budziki, dewizk! prawdzie 
we doubie. Ceny mizkie, Przyje ` 
muje reparacje tanio i door 
Gutmacher, 2} Smoeza 21, 
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Okulary Nualary  Diookie, dokładna dokładna re- 
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dwórzu, Jerozolimska 47 przy 
Marszałkowskiej. 4u3d$ 
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Dia“ Niecała 8, fiija Praga Tam 
hour Ea Pomot eT Z 50. 


leain, Portudy, Mydia, KOS- 
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tay, Skargetai, iici, 
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LĘG] nia, korony, mostki, wyj- 
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